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Za odnoszenie do domu dopłaca się 
kop. 6 miesięcznie. 


0d Redakcyi, 


Przypominamy, że „Dziennik 
Dla Wszystkich” w kwartale 


IV r. b. wychodzić będzie na dotychcza-| * 


gowych warunkach i pod tąż samą co 
obecnie redakcyą. 


Przedpłata wynosi: 
W Warszawie: 
rocznie . . 


rtalnie . „1 ,, 
miesięcznie . „ — „ 85 

Za odnoszenie do domu dopłaca Bię 
miesięcznie 5 kop. 
prowincyi I w Cesarstwie: 
rocznie: > .- rs. 7 kop. 20 

6 s. n3 n»n 60 

nl » 80 

wraz z opakowaniem i przesyłką pocz- 
tow: 

Upraszamy uprzejmie szanownych 
pp. prenumeratorów, aby dla aniknięcia 
przerwy w wysyłce numerów, raczyli 
pospieszyć z nadsyłaniem przedpłaty, 
ai bezpośrednio pod adresem re- 

cyi. 

Donosimy jednocześnie, że w drugiej 
połowie b. m. wyjdzie już „Kalendarz 
Dla Wszystkich na rok 1890, ilustro- 
wany“, obejmujący bogatszy jeszcze niż 
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TOM E. 


POSCIG ZA MEDALAMI. 


I. 


— Hol hol — rzekł Jakób Lagarde, 
tego zażądał od panil... A pani cóż na 
tę pretensyę odpowiedziała? .. 

— Oświadczyłam, że jest niepełnole- 
tni i że mi jako głównej jego opiekun- 
ce nie wolno tego uczynić... 

— Doskonalel.. Wiele mu przypada 
ze spadku po ojcu?... 

— Dwadzieścia pięć tysięcy franków. 

— Z których pani nie mass już natu- 
ralnie i oddawna ani jednego grosza?... 

— Tak źle nie jest, że jednak nie 


mam wszystkiego, zmuszoną jestem; hrabiego de Thonnerieux, jeżeli ocze- 
przyznać się yanu... Na nieszczęście, ob- | wiście wejdzie kiedykolwiek w posiada- 


Długość dnia g. 18 m. 18, 
Ubyło dnia g. 8 m. 30, 


fna intencyę arcybractwa tegoż tytułu, przy | ży z północy. 


Prota i Jack. Mm, | Reklamy po 12 kop. za wiersz. Ne- 


Sroda 
krologia po 10 kop. za wiersz. 


Czwart. Gwidona W. 


Dziennika Dla Wszystkich od 9-ej rano do 7-ej wiecz., 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1-ej po południa. 


Janeini we wnioskach swych daje 
Włochom przestrogę, ażeby przy takim 
układzie stosunków nie zapędzały się w 
politykę awanturniczą, ażeby w razie 
pojedynku niemiecko-francuskiego, za- 
chowały ścisłą neutralność, nie biorąc 
żadnego udziału w walee przeciw Fran- 
cyi. | 

Owóż gazeta kanolerska krytykuje 
zawzięcie broszurę, dowodząc, że autor 
jej, senator Jancini, nic zgoła nie roza- 
mie obecnego położenia politycznego. 

„Post” twierdzi i stara się przekonać, 
że pokój i zgoda na wschodniej granicy 
Niemiec nie są wcale prawdopodobniej 
sze i możliwsze, niż na zachodniej. 

Zdaniem „Post*, Francya dawno już- 
by się pogodziła z Niemcami, gdyby na 
przeciwnym krańcu Europy nie prowa- 
dzono polityki, budzącej we francuzach 
nadzieję, że mogą z tej strony liczyć na 


w latach poprzednich dział literacki, | coraz więcej njawiają się ataki, które 
popularno-naukowy i informacyjny. już wymierzone 84 nie przeciw Francyi, 
Cena kalendarza kop. 30, na opa- | lecz kierowane zostają ku północy. 
kowanie i przesyłkę dołączać należy| Z takiemi głosami występuje „Koel- 
kop. 25. nische Zeitung”, „Vossische Zeitung”, 
R EW |Q Ostatnio „Post”, organ kanclerski par 
a a a excellence. 
Wiadomości Kościelne. Jedne z nich porównywają obecne 
—— stosunki, do tej grzeczności i uprzejmo- 
Jutro o 9-ej srana w kościele Poauga- | ści studentów zagranicznych, z jakiemi 
styańskim przy ulicy Piwnej, odprawi sięj traktują się wzajemnie, gdy mają za 
uroczysta wotywa, z powodu tygodniowego | chwilę stanąć do pojedynku. 
odpustu Pocieszenia Najówiętszej Maryij Inne powiadają, że Niemcy stały się 
Panny. nieprzyjacielem tradycyjnym północy, 
Jutfo o 8-ej rano, w kościele Pobernar- ; odkąd objęły rolę wielkiego mocarstwa. 
dyńskim na Krakowskiem Przedmieściu, | „(łazeta Kolońska* w numerze z 80 
przed ołtarzem Serea Maryi Panny, odpra: | Sierpnia oświadcza wręcz, że niebezpie- 
wioną zostanie solenna wotywa x wysta-| czeństwo pierwszej wagi nie nad Se- 
wieniem Najświętszego Sakramentu, proce-|Kwaną się mieści, „w kuźni wszelkich 
syą i odśpiewaniem litanii o Sercu Maryi, ' rewolucyj”, ale spodziewać się go nale- 


kościele pomienionym istniejącego i nawró-; Wszystkie te jednak komentarze, u- d > z a Akan kd 
cenia grzeszników. wagi i zaczepki nikną wobec wielkiego | POf4%ne uderzenie w piersi Niemiec. 
Jatro po wotywie o 9 ej rano odbyć się | artykułu programowego, jaki się ukazał! Starcie franousko-niemieckie —dowo - 
mającej, z kościoła św. Stanisława biskupa | we wspomnianej gazecie „Post”, z po- | dzi „Post”— rzeczywiście zagraża Earo- 
na Woli, wyjdzie kompania warszawskieh | wodu broszury senatora włoskiego Jan- | pie, lesz jako następstwo groźby inne- 
pątników na odpust ao Rokitna, pojutrze ! ciniego. go starcia, u wschodnich granic państw 
przypadający. | Autor ten stara się w broszurze swej |sprzymierzonych. — ` | 
' dowieść, że jedynie konieczną i nieuni-| Artykuł „Post” jest całkiem insynua- 
Nowe ataki. 


cyjny, jak widać z jego rozumowań, z 


knioną wojną przyszłości jest niemiec- 
ko-francuska, innej zaś wojny, jak ru- | jego ferowania wyroków i stawiania o - 
—0— ,8ko-austryackiej, można, zdaniem jego, ' skarżeń, że za wojnę francusko-niemiec - 


Od kilkku dni w prasie niemieckiej uniknąć. |ką odpowiedzialny jest kto inny, że 


Pani Labarre bardzo była rada po- 
zostawić tę nadzieję doktorowi, tem 
bardziej, gdy czuła, iż doktór zjednał 
ją sobie zupełnie. 

Już była w nim rozkochaną. 
_„ Słodkie słówka, wykwintne maniery 
i obejście pełne galanteryi pięknego a- 
merykanina, młodszego od niej o jakie 
lat conajmniej dziesięć, a posiadacza o- 
gromnej fortuny, zawróciły jej do tego 
stopnia w głowie, że pewną była mał- 
żeńatwa. 

Tego właśnie życzył sobie Jak$b La- 
garde. | | 

Czuł swoją wyższość nad tą próżną 
kobieciną — wiedział, że kiedy będzie 
potrzebował zrobić z niej swą bezwie- 
dną wspólniczkę, przyjdzie mu to bez 
żadnej a żadnej tradności. 


Pani Labarre spuściła oczy i wydała 
głębokie westchnienie, podobne do gru- 
chania gołąbka. 

Jednocześnie ściskała spazmatycznie 
rękę Jakóba. 

— Co René zwykł robić o tej po- 
rze? — zapytał pseudo Thompson po 
chwilcwem milczeniu. 


` — Chegc zrocić co najprędzej suknię 
seminarzysty, która mu ciąży na ramio- 
nach, poszedł do krawca, zamówić sobie 
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rachunki z opieki, których dziś mam ' nie tego legatu... Kiedy stajesię pełno- 
prawo odmówić synowi, zmuszoną będę | letnim? | 
złożyć, skoro dojdzie do pełnoletności. | — Dziesiątego marca 1881 r. 
— I oto co do tego właśnie musiwy| — A wigs akoik, który ja sam przy- 
się ze Li, DERM gotuję wii zaraz jutro, posie bę- 
> Or | dzie datę 10 marca 1881 r., aby nikt 
— Zaraz pani zobaczy. — Powracam | nie był w stanie zrobić nam kwestyi ja- 
do ugody o jakiej pani wspominałem | kiejkolwiek. 
przed chwilą... Syna pani trawi go-| __ Rozumiem... Czy on będzie chciał 
rączka wolności, trawi go pragnienie jednakże taki akcik podpisać? 
roskoszy... użycia... Weśmiemy go w ku- Ani gi : 
racyo homeopatyczną.. Simillia simili.| jj A! sig nawet nio zawaha, bo po- 
bus curantur... Nadużycie wolności 'i| ™yŚl vr! pani tylko, co to jest uzyskać 
wszelkich przyjemności — uspokoją go wolnoś 1 satos biletów bankowych... w 
bardzo prędko... Oddaj mu pani jego G 6 mp Ryk W krain 
dwadzieścia pięć tysięcy franków... Idzie Su O Buxcesyg Dardze a Dardzo 
— Oddać mu dwadzieścia pięć tysię- |)932CZ© NIEPEWNĄ... 
cy franków?—wykrzyknęła wdowa—a-| — Jeżeli suktesya chybi, albo René 
umrze przedwcześnie, ja panu winną 


leż to niepodobna. WE s 
‘Dla ezego? będę dwadzieścia pięć tysięcy franków... 
— Skąd-że bo ich wezmę? a skąd je będg mogła powróció?... 
— Niech no sig pani wcale tym nie 


— Z mojej kasy, kochana panil.. Szal 
Żadnej a żadnej uwagi, żadnych a żad-|kłopocze.. Jestem człowiekiem bardzo 
bogatym, a przyjaźń pani jest dla mnie 


nych wymówekł.. Pani wiesz, że jestem 
jej przyjacielem... A zresztą to tylko| daleko droższą, niź wszystkie skarby 
świata... Pozostaw mi pani nadzieję, żeu- 


pożyczka... 
znasz mnie także niedługo za najlepsze- 


Dasz mu więc pani to oo żąda, ale 
pod warunkiem, że zezna akcik urzędo- |go przyjaciela i że sympatya pani (bo 
pani ma ją dla mnie jak śmiem się 


wy i że sią w nim zobowiąże pozostawić 
pani dożywotnie użytkowanie z legata | spodziewać), będzie mogła zmienić sig 
kiedyś na uczneie trwalsze, serdeczniej- 


BZ.. 


Francyi tylko przeszkadzają w pogo- 
dzeniu się z Niemcami. 

Idącśladem takiego dowodzenia, moż- 
naby znów przeciw Niemcom zbudować į 
takie samo oskarżenie, że gdyby na pie 
Austrya nie mogła się oglądać. jażby 
oddawna wszelkie zatargi, wszelkie nie- 
porozumienia na półwyspie Bałkańskim 
musiały zniknąć, nie znajdując podnie- 


Rozumowanie to, nie przewyższa na- 
wet paredoksalnością pierwszego, wy- 
prowadzonego przez „Post,” gdyż obom 
brak jednakowej podstawy, uwzglę- 
dnienia bardzo wielu innych warunków, 
które wpływają same przez się na za 
wikłavie ogólnych kwestyj europej- 
skich. 

W każdym razie artykuł „Posta,” 
względu na charakter tej gazety, żalu: 
guje na uwagę, jako symptom obecnego 
sposodienia prasy niemieckiej. 


Kronika à polityczna. 


FKrancya. Znany monarchista p. 
Filip Grandlien, ocenia w,,Figaro“ także 
bardzo sarowo komitet prawicy za to, 
że każe głosować na bonlanżystów. 
Przechodzi następnie do zapewnienia 
_ Boulangera, że zadaniem przyszłej izby 
“byłoby tylko wybrać konstytuantę i za- 
stanawiając się nad tem, pisze: 

Przypuśćmy naprzykład, że rewizyo: 
pisci wszelkich barw, tak zwolenniey ge- 
nerała jak i kandydaci komitetu kon- 
serwatywnego zwyciężyliby i wessli do 
pałacu Bourbonów — to eo w takim ra- 
zie zyskałaby sprawa konserwatywna? 
Widzielibyśmy na ławach zasiadających 
pp. Laguerre, Naquet, Laissant, Vergoin, 
Turquet, Michelin, Vacher, Turigoy; 
słowem, radykalnych i socyalistów, re- 
wolucyonistów, około 100 do 150, któ- 
rzyby niewątpliwie” żądali rewizyi, ale 
rewizyi dla wzmocnienia republiki. W 
jaki sposób rezultat taki mógłby wyjść 
na korzyść monarchii, i jaką korzyść 
mieliby konserwatyści z takiej większo. 
ści czerwonych i komunardów? 

Odpowiedzą mi na to: oni nam dopo- 
mogą do ustanowienia konstytuanty, a 
z tej drugiej operacyi wyjdzie nakoniec 
odrodzona monarchia. Ale jakimże ou- 
dem macie nadzieję we dwa miesiące po 
wyborach wmówić w ludność, że kan- 
dydatucy, które nie były zwalczane, 
„które owszem były zalecane, stały się 
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nagle sgubnemi; i w jaki spozób chce 
6ie sprawić, ażeby ci ludzłe wykonali 
nagle zwrot, odepchnęli kandydatów, 
których poleciliście im sami, i żeby wy- 
brali inych reprezentantów, wręcz prze- 
ciwnego kierunku? To wydaje mi się 
tak tradnem do wykonania, że obawiam 
Bię, iż radykalni, których zalecieie i 
wprowadzicie do izby, pozostaną tam 
w swoim charakterze, ze swojemi zasa- 
dami, a wtedy przekonamy się, że zno- 
wn kwoczki wywiodły z jaj kaczęta. 

* Z Paryża nadchodzą wieści, iż 
śledztwo wstępne sądu wojennego prze- 
ciw Boulangerowi jest już na ukończe- 
niu. Podobao zbieg londyński ma o- 
trzymać od rządu franeuskiego list że 
Jasny, na zasadzie którego wolno wu ię- 
dzie stawió się we Francyi przed sądem 
wojennym, i odjechać spokojnie za gra- 
vice, jeżeli sąd wojenay uzna go ża Die 
winnego. Boulanger niejednokrotnia, tak 
w rozmowach prywatnych, jak w mani 
festach zapewniał, iż stanąłby z pewno- 
ścią przed sądem, któryby za kompe: 
tentny uważał. a tym jest tylko sąd wo. 
jenny. Ciekawa rzecz, czy niedoszły dy- 
ktator słowa dotrzyma? Podobno jed- | 
nak Boulanger Londynu porzucać nie 
myśli, pozostawiając swym zwolenni- 
kom nadstawienie barków sa sprawę, 
której jest przedstawicielem. 

Serbia czyni starania, aby zanie- 
dbaną dotychczas organizacyę komen: 
dantury wojskowej doprowadzić do ja- 
kiego takiego stanu. Szczególniej sy 
stem dostaw artykułów żywności dia 
armii ma być Bader wadliwym. Rząd 
wyznaczył komisyę, która w okręgu 
Waljewo zbiera dane, jakie okolice kra- 
ja jakich mianowicie dostarczyć mogą 
produktów. Wobec niemożności zor- 
ganizowania racyonalnych dostaw pry: 
watnych, rząd serbski postanowił wy- 
budować szereg młynów i magazynów 
rządowych i zająć sią na własną rękę 
dostawami na potrzeby wojskowe. 

Bulgarya. „Nord” brukselski pi- 
sze co następuje: Książe Ferdynand 
Koburski w porozumieniu ze swymi mie 
nistrami, zamierzał w tych dniach pro- 
klamować niepodległość Bulgaryi i o- 
głosić się królem, ale najpowolniejsi na- 
wet z jego protektorów uznali to za 
krok zbyt śmiały, a hr. Kalnoky z po- 
lecenia cesarza Franciszka- Józefa prze- 
słał do Zofii strumień zimnej wody dla 
zlania głów tamtejszym sangwinikom. 
Ochłodzenie to jest niewątpliwie skut- 


i 


kiem akcyi dyplomatycznej keicia Bi- 
smarcka. „Nord” wyprowadza » tego: 
wniosek, że "epizod ten dowodzi, iż nie 
sprawdzają się pogłoski o roxserzeniu 
programu trójprzymierza, i niemiecko- 
austryackiego porozumienia. 
Ramunia. Od czasu powrotu 
króla rumuńskiego do Bukaresztu, tam- 
tejsze sfery polityczne zajmują się żywo 
tworzeniem kombinacyj, aby Oatargiu 
mógł skompletować ministeryum obecne, 
w którem, jak wiadomo, teki ministrów 
sprawiedliwości i robót publicznych nie 
są rozdane. W ten sposób gabinet przez 
wprowadzenie do swego składu nowych 
żywiołów mógłby zyskać na siłąch o 
tyle, iż w czasie nadchodzącej sesyi sej- 
mu zdołałby stawiać czoło opozycyi, któ- 
ra do żwawego gotuje się staku. Kra. 
żą pogłoski, iż Oatargiu i Vernescu ra 
dziby pozbyć się Lahovaryego i skom- 
pletować gabinet jedynie z pośród swoich 
najbliższych; z drugiej zaś strony wia- 
domo, iż janimiści i konserwatyści za 
mierzają wejść w chwilowy choćby kom- 
promis, co znowa utrudniłoby stanowi- 


jeko Vernesen. W ostatnim razie został- 


by utworzony gabinet mieszany, które- 
go kierownictwo objąłby Carp. Podob- 
ne powyższym kombinacye ministeryal- 
ne nie przedstawiałyby zbytniej wagi, 
gdyby nie były dowodem, iż stanowisko 
obecnego ministerynm jest zachwiane, 
a większość sejmowa zapragnie mieć 
ministeryum jednolite, któreby zajęło 
się gorliwie sprawami kraju, nie zaś in- 
trygami i niesnaskami wabisetowemi, 
jasie dotychczas zbyt często wszczyna: 
ne były przez członków ministeryum ru- 
muńskiego. 

Miemacy. Oczekiwane zniesienie 
obostrzeń paszportowych na granicy 
Alzacyi i Lotaryngii prawdopodobnie 
nie dojdzie do skutku. Telegramy do 
noszą, iż niemieckie gazety urzędowe 
zaprzeczają stanowcze, jakoby cesarz 
Wilhelm dla sprawy zmniejszenia for- 
malności był usposobiony przychylnie. 
Przeciwnie, cesarz miał wypowiedzieć 
zdanie, iż zniesienie obostrzeń legity- 
macyjnych na francuskiej granicy Al- 
zacyil Lotaryngii, mogłoby przynieść 
korzyść tylko francuzom, nie zaś pod- 
danym niemieckim, którzy bez regular- 
nych stosunków z ziemią franeuską o- 
bejść się mogą w zupełności. 

Austrya. W dniu 1 b. m. jedna 
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į dziła jubileusz dwadziestopięcioletni 
jistaienia. Założona, jako organ, ściśle 
centralistyczny, „Neue freie Presse*"y. 

traciła swój wpływ z dojściem do włą- 
dzy ministeryum hr. Taaffego i a na- 
staniem lepszych prądów w wewnętrz- 
nej police austryackiej, które kazały 
szukać trwałych podstaw do potęgi 
monarchii Habsburgów, w poszanowa- 
niu praw narodowościowych pojedyń: 

czych krajów, w skład tejże monarchii 
wchodzących. Pozbawiona wpływów, 
starała się ‚Noue freie Presse“ zwra- 

cać na siebie uwagę politycznem war- 
cholstwem, a jej jadem nienawiści za- 
trute pociski przeciw wszystkiemu, co 
słowiańskie, nieraz wprowadzały w 
błąd opinię publiczną. W scharakte- 
ryzowanin zaś działalności społecznej tej 
gazety, niech nas wyręczy organ nie- 
mieckiej partyi w Wiedniu, „Nationalen. 
Blätter“, który z powodu jubileuszu pi- 
sze, co następuje: „Dzień powitania 
„Neue freie Presse'' zasługuje na uwa- 
gę, jako data, od której do dziennikar- 
stwa austryackiego zaczęło się jawnie 
wdzierać zepsucie. Od lat 2b „Nene 
freie Presse“ jest typem dziennika, wy- 
wierającego na społeczeństwo wpływ 
nader szkodliwy; tð organ międzynaro- 
dowej spekulacyi, który mawiać zwykł 
bardzo wiele'o cnocie, a w dążeniach 

swych starał się zawsze o skrzywienie 
pojęcia o ideałach prawdziwych. * Ga- 
zeta owa pierwsza ogłosiła powodzenie 

za zasadę, usprawiedliwiającą moral- 
ność dwuznacznej natury. Obecnie 
znaczne niegdyś wpływy „Neue freie 
Presse“ znikły, spodziewać się więc 
należy, iż następna ćwierć wieka wyro- 
bi w Austryi dziennikarstwo, które bę- 
dzie „nietylko ruchliwem, lecz i uczci- 
wem':, 


Kronika Petersburska. 


Cesarsko - ruskie towaizystwo Ogro- 
dnicze urządza w Pskowie w dniu 11 i 
12 b. m. wystawę owoców. 


Ziemstwo gubernialne Kurskie po- 
stanowiło postarać się o otwarcie w 
Ch arkowie kursów żeńskich wyższych. 


Gazety petersburskie podają szczegó- 
łowy opis nowych biletów kredytowych 


z największych austryackich gazet po- |jedno-rublowych, jakie wkrótce zosta- 
litycznych, „Neue freie Presse“, oboho-!ną w obieg wypuszczone. Jedno-rublów - 


cywilne ubranie... Potrzeba mu nadto 
ubrania na wieczór do pana... 
1, — Na wieczór do mnie?... powtórzył, 
 Jakób Lagarde. Nie trzeba aby przycho- 
daill... 
Pani Labarre spojrzała na doktora 
adziwiona. 
— Dla czego?... zapytała następnie. 
— Dla bardzo ważnej przyczyny. — 
Przypomina pani sobie zapewne młodą 
panienkę, kuzynkę moją, której pięk- 
"ność zwróciła pani także uwagę?... 
— Podobnie królewskiej piękności 
nie podobna jest zapomnieć... 
— A więc René, tak samo o niej nie 
zapomniał, 
~ Csy pan sądzisz, że go zajęła?... 

„ — Jestem najzupełniej tego pewny... 
Zmuszony studyować twarze ludzkie 
stałem Się fizyonomistą... Wrażenie ja- 
„kie się na twarzy syna pani wybiło od 
pierwszego na Martę spojrzenia, było 
piorunujące... Może jej jeszcze nie ko- 
cha w prawdziwem słowa tego znacze- 
nin, ale bardzo ma brak niewiele... 
rugie spotkanie dostateoznem by 
było zamienić tę admiracyg w gwałto- 
wną miłość... Otóż tej miłości ja nie 
mógłbym aprobować „ Głdyby René pro- 
Sił mnie.o ryką Marty, musiałbym dać 
mu odpowiedź. odmowną... Inne mam 
Bałkiem zamiary wzglę em mojej wy- 


ohowanki... W obec tego uważam za 
właściwe zapobiedz rodzącemu się u- 
czuciu... W swoim też własnym także 
interesie, René nie powinien juź widzieć 


artyl... Czy pani mnie rozumie?... 
— Rozumiem cię kochany doktorze, 


ale jakże tu teraz zrobić, aby mu prze: 


szkodzić w udanin się na wieczór, na 
który został zaproszoszony i na który 
pociąga go uezucie?... 

— Znajdziemy sposób na to... 
— Będzie to z pewnością trudno. 
— Mniej trudno, aniżeli się pani zda- 


je...— Dostatecznem będzie oddalić Ro. 


nego z Paryża... 

=— Jak? Pod jakim pretekstem... 

— Zaraz go pożzukaikyga —Jakie jest 

miejsce pani rodzinne? 

— Tours. 

— Czy ma tam pani jakie stosunki? 
— Mam...— Za życia męża npådsaiam 

tam rok rocznie po kilka tygodni... 

— Nie znasz tam pani jakiego inota- 

ryu8za?... 

— Znam pana Landrol, poczciwego i 

godnego ezłowicka, starego przyjaciela 

ny rodziny... 

— W takim razie mamy już pretekst 

i to najnaturalniejszy...—Nie masz pani 

jak przypuszczam żadnych kapitałów w 

poso tego urzędnika?... 

— Ani sou jednego choóby»:e 


— Dam pani dwadzieścia aaa ba iii af oałamnkal © E E E bia Z tkiada jena mole prad pakią Lal tysię- ka je na stole przed panią Labarre 


cy franków, które dzisiaj jeszcze pośle 
pani do pana Landrol z listem, takiej 
oto treści: 

„Mój stary przyjacielul... Ważne po- 
wody, nad któremi nie cheg sią rozwo- 
dzić, ale których łatwo się dom we 
gdy ci powiem, że chodzi o miłoś 
rej nie pochwalam, zmuszają mnie do 
rozłączenia się na ozas- jakiś z synem... 
Życzę sobie, aby René opuścił Paryż i 
podróżował. —Przedstawi się on panu s 
paru wyrazami odemnie, we dwadzieścia 
cztery godzin po tym liście, a pan ra- 
ozysz oddać mu za pokwitowaniem te 
dwadzieścia pięć tysięcy franków, któ» 
re przy niniejazem dołączam.” 

Spasób to nieomylny, przyzna mi pa- 
ni zapewne... 

— Osy pan myśli, że mój syn raz z 
Paryża wyprawiony, zapomni o rodzą- 
cem sig uczuciu?. ves 

— Nie mam ani cienia wątpliwości:.. 
Marta jest zapewne pierwszą kobietą, 
która uderzyła | jego oczy i serce... Gdy 
się poczuje wolnym i przy pieniądzach 
w kieszeni, łatwe miłostki w jakie się 
wda niechybnie, zatrą bardzo ` prędko 


wspomnienie miłości platonicznej, nie| 


zupełnie jeszcze rozwiniętej... 
Jakób otworzył pugilares, wydobył 
zgń dwadzieścia pięć tysięcy franków i 


rze 

— Niech pani zaraz napisze do nota- 
ryusza pana l. 

— Ah! kochany doktorze, jakiś ja 
wielki dług wdzięczności zaciągam 
względem pana—wyszeptała słoaziutko- 
wdowa. 

— Ten dłag, pani wiesz o tem do- 
brze, jest dla mnie szczęściem prawdzi- 
wem. 

W tej chwili przeciągły głos dzwon- 
ka rozległ się w przedpokoju. 

— To Renót..—r"ekła wdowa, cho- 
wając pospiesznie bilety -bankowo do 
biurka. 

Młody całowiek ukazał się w pokoju. 

Miał jeszcze suknie seminaryjskie na 
sobie. 

Gdy zobaczył Jakuba, twarz mu się 
rozjaśniła. 

— To pan, szanowny panie doktorze 
zawołał, wyciągając rękę ku pseudo= 
Thompsotowi.—0o za przypadek szczę” 
śliwy a niespodziewany sprowadził pa- 
na tutaj?... 

— Przyszedłem dla ciebie, móje dzie: 
cię...—odpowiedział Jakób. 

— Dla mnie?... — powtórzył” semina* 
rzysta śdziwiony. 

Tak. — Wiesz przecie Żeś mnie 
zainteresował miezmiernie. 


wypada ?/; fanta mięsa, na pieniądze 
zaś przeszło 7 kop. 


+ „Swiet” donosi, iż na przyszłość 
na posady kapelmietrzów pałkowych 
przyjmowani będą wyłącznie poddani 
ruscy. 


* Podania o przyjęcie na wyźsza kur: 
sa żeńskie w Petersburgu, przyjmewa- 
ne będą do d. 27 b. m. 


Z miasta i kraju. 

* Wyjazd. Kurator okręgu naukowe- 
go warszawskiego, radca tajny Apuch- 
tio, wyjechał wczoraj do Nowo-Ale- 
ksandryi. 

* Posiedzenie wydziału sierot i ochron 
warszawskiego Towarzystwa dobro- 
czynności, odbędzie sig dziś o 5-aj po 
poładniu. 


* Nominacye. P. Bronisław Znato- 
wicz, kandydat nauk przyrodzonych, 
mianowany został inspektorem oświetle- 
nia gazowego m. Warszawy, na pomoc- 
nika zaś inspektora powołano p. Stefa- 
na Sietkiewicza, kandydata fakultetu 
fizyko-matamatycznego uniwersytetu pe- 


ru białego. 

Na wystawie pszczelniczej, jaką u- 
rządza w Petersburgu Cesarskie Towa 
rsystwo wolno-ekonomiczne, będą mo- 
gły być wystawianemi odpowiednie mo- 
dele, pomimo że gospodarze wystawy 
wyrazili życzenie, aby przedmioty te 
miały wielkość naturalną. 


W Samarze w d. 12 b. m. odsłonię- 
tym zostanie pomnik wzniesiony w tem- 
że mieście cesarzowi Aleksandrowi II. 
Bronzowa figara zmarłego monarchy, 


A 


ki owe drukowane są na papierze kolo. 


pomieszczona jest na piedestale z gra- 
nitu, jeden z rogów, którego (piedesta- 
ło) zajmuje postać bulgarki z oczyma 
wzniesionemi ku niebu zrywającej krę- 
pujące ją łańcuchy. Bulgarka owa uo- 
gabia idcą wyzwolenia narodów sło- 
wiańskich. 


Mimisteryum dóbr państwa podniosło 
kw estyę obłożenia opłatą celną ptactwa 
tuczonego i bitego, przywożonego do 
Roszyi z zagranicy. Ptactwo podobne 
piaci prawie we wszystkich państwach 
bardzo znaczny podatek wchodowy, do 
Rcsyi zaś przychodzi w bardzo znacz: 
nej liczbie bez żadnej zgoła cpłaty. Mi- 
nisteryum spodziewa się, że oclenie, O 
jakiem mowa, wpłynie korzystnie na tersburskiego. = © = — 
rozwój bodowli ptactwa domowego, * „Feérles?. Pierwsze fantastyczno- 
znajdującej się dotąd w całem państwie | czarodziejskie przedstawienie w zimo- 
w «arodku zaledwie. |wym teatrzyku „Eldorado”, odbędzie 
się 18 b. m. 

W czasie autrakiów, b. dyrektor tru- 
py prowiucyonalnej, p. Kremski, wy- 
powiadać będzie monologi treści hamo 
rystycznej. 


Dzienniki ruskie donoszą, iż Wr. p| * Projekt reformy dozorów parafial 
ma oubyć się w Petersburgu *CnErES|nyca kuściołów rzymsko - katolickich, 
międzynarodowy W sprawie wiyziel. | poraszony został ponownie w ministe- 
, Pracami przygotowawezemi zż,:40Jejrynm spraw wewnętrznych. Reforma 
się obecnie komitet, w skład ki "go | mą się zusadzać na powiększeniu atry- 
wchodzi pomiędzy innymi adwc: »t | ło | bqcyj prezesa oraz członków dozoru w 
dzimierz Spasowicz. przadmiocie zarządzania funduszami ko- 
ścielnami i kontrolowania dochodów t. 
zw. jura stolae, z których część stanowi 
dochód duchowieństwa, część zań idzie 
na potrzeby samego kościoła oraz pa- 
rafii, jako to na utrzymanie cmentarza, 
budowii cmentarnych itp. 


K Gołębie | pocztowe. Jeden z tutej- 
szych amatorów sprowadził kilka par 
gołębi pocztowych, mając zamiar rozpo- 


Majątek pozostały po niedawno zmar- 
iym b. wydawcy i redaktorze zazety 
petersburskiej „Gołos” Krajewszim wy”; 
nosi 900 tysięsy rs. | 


Dls niezamożnej młodzieży szkolnej, 
ksztełcącej się w Średnich zakładach 
pankowyck, jeden z miieszkańców Pe- 
tersburga, otwiera kilka kuchni tanich; 
ubodzy nczniowie będą otrzymywali w 
nich bezpłatnie posiłek. 

Od dnia 13 go lipca do 13 go sierpnia 
r. b. przypędzono do Petersburga bydła 
i trzody na 1,625,498 rs. 75 kop. 

Mieszkańcy stolicy i ckolic spożyli w | czyć szerszą ich hodowlę. 
tym samym czasie 334569 pudów i 105 W tych dniach rozpoczęto z gołębia- 
fuctów mięsa, zatem na głową tudności” mi temi próby, a mianowicie wywiezio - 


no je do Kutna, Częstochowy i Piotrko- 
wa, zkąd puszczono z kartkami na szyje 
kach. Dotychczas jednak z liczby 12-tu 
sztuk ani jeden nie powrócił do War 
szawy! | 

* Zteatrzyków. Jatro, w teatrzyku 
„Albambra” na benefis pani Pauchniew- 
skiej, daną będzie „Noc świętojańska”. 
Ogród zostanie uilumiuowany i oświe- 
tlony elektrycznością. 

W tymże doiu, na scenie „Eldorado* 
odegraną zostanie po raz pierwszy sztu- 
ka ludowa p. B. Sycińskiego pt. „Prząd: 
ki na”Polasiu*. Rzecz tasnto jest ilu- 
strowana tańcami oraz śpiewami. Ka80 - 
wa „Hulaj dnsza* grana będzie w „Wo- 
dewilu* do końca sezonu. 


Á Votum. „Kuryer Warszawski” pi- 


sze: 

U jednego z jubilerów oglądaliśmy 
wczoraj Votum, przeznaczone do zawie - 
szenia w kaplicy Matki Boskiej na Je- 
snej Górze w Częstochowie. 

Votum stanowią dwa szczerozłote ser- 
ca, złączone również dwiema złoconemi 
rączkami. 

W środku serc błyszczą prześliczne 
szmaragdy. 

Na rączkach jest data: 17-ty paź: 
dziernika 1868 i 18-ty czerwca 1889 r. 

Klejnot ten został zamówiony przez 
szczęśliwych dziś nowożeńców, którzy 
przez lat 19 nie mogli sią połączyć, a 
dojście do skutku małżeństwa, przypi- 
sują modłom, wznoszonym do Najówięt- 
szej Maryi Panny. 

Wartość votum dziękczynnego wyno- 
Bi 1,250 rs. 

* Przyjęcie zapisów. Rada miejska 
dobroczynności publicznej na mocy Naj- 
wyżej zatwierdzonej nchwały komitetu 
do spraw Królestwa Polskiego, przyjąła 
z zachowaniem praw osób trżecich xa- 
pis Karola-A ugusta Bekkera z dnia 14 
sierpnia 1837 r. przeznaczający tytułem 
kapitału Żelaznego dla instytacyj do- 
broczypnych gmicy ewangelicko-augs- 
burskiej, a mianowicie: dla przytułku 
stąrców i sierot kapitał ra. 500; dla 
przytułku nienleczalnych i kalek rs. 500 
i dla szpitaia ewangelickiego ra. 500. 


* Licyłacya Na komorze celnej w 
Bosnowicach odbędzie się dnia 16 b. m. 
licytacya różnych towarów skonfisko- 
wanych, których wartość oceniono na 
rs. 5,500. 


* Rada wojenna poleciła, nitszych 


stopni, pokąsanych przez psy wściekłe 
i inne zwierzęta, przesyłać na kurzcyę 
drogami gruntowemi, nie na podwodach 
obywatelskich, lecz końmi pocztowaał 
pod odpowiednim nadzorem. 


* Spadki. Prokuratorya w Królestwie 
Polskiem ogłasza o spadkach, pozosta- 
łych po zmarłych: Franciszku Syno- 
radzkim, b. rewisorze podatków w War- 
szawie, zmarłym w r. 1882 w Kalisza, 
po Wawrzyńca Kobyłeckim, zmarłym 
w r. 1880 i Ignacym Szczerbińskim, 
nanczycielu, zmarłym w Łgczycy w r. 
1870 ym. Po spadki te dotychczas nikt. 
się nie zgłaszał. 


>  Qkręg naukowy warsz. wydał w o- 
statnich czasach następującym osobom 
świadectwa na prawo nauczania: Jano=:: 
wi Stolarskiemu, Adalbertowi Sudzik, 
Bolesławowi Pobajewskiemu, Stanisła- 
wowi Barcikowskiemu, Adamowi Hil- 
lern, Joannie Gąsiorowskiej, Zofii Stan- 
kiewiczównie, E mie Sztengielównie, He- 
lenie Swiętorzeckiej, Rozalii Radena- 
chównie, Stefanii Biernackiej, Lucynie 
Szmidtównie, Barbarze Szemanowskiej, 
R"mualdzie Łaszewskiej, Kamilii Tro- 
janowskiej, Eiżbiecie Brusiewiczównie, 
Lidzie Benewoleńskiej, Helenie Ma- 
ksównie, Aleksandrze Grabowiczównie, 
Władysławie Karwowskiej, Natalii Sd- 
limowskiej. Natalii Mosakowskiej, Emi- 
lii Zukowskiej, Stanisławie Noniewi- 
czównie i Maryi Kaznowskiej. 


*  Ministeryum oświecenia narodowe- 
go wyjaśniło, że osoby, które otrzy- 
mały za granicą stopień naukowy we- 
terynarza, mogą zdawać ezzamin, w c8- 
lu uzyskania takiegoż stopnia, we wszy- 
stkich  instytatach weterynaryjnych 
istniejących w Państwie, z warankiem 
złożenia świadectwa ze znajomości ogól- 


nych przedmiotów w zakresie sześciu 


klas gimnaazyalaych, lub całkowitego. 


kursu szkół realnych. Składający świa- 
dectwa szkół realnych winni posiadać. 
znajomość początków gramatyki języka 
łaainskiego. Osoby, które ukończyły za- 
kłądy zagraniczne, będą przyjmowane 


do instytutów weterynaryjnych na tych 
samych warunkach. 


* Otwarcie przytułku dla rekonwa- 


; leycentów nastąpi stanowczo 13 listopa- 


da r. b. Lokal na zakład ten wybrany - 
przez radę miejską (or. 25-ty ulica Ś to 
Krzyska), szłada się z 9-u pokoi, kn- 
chni, spichrza i ogrodu. Cena najma 
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— Wiem to przynajmniej, żeś mi pan | sie. René. „Musisz trochę podróżować”, jz pewnością wyda rezultaty jak naj-: 
ła od ciebie nie chce kapić i nic nie ku- 


okazał pewną przed paru dniami życzli-|to wcale piękmie powiedzi»ne... Nie 
wość, za którą wdzieczny ei jestem nie-|miałbym nic zgoła przeciwko temu, bo 
skończenie. wierzę najznpełpiej, że by mi to dosko- 

— Życzliwość to najzupełniej szcze- | nale zrobiło, ale podróże to przyjemno- 
ra.. Pani Labarre powiedziała mi, że| ści nie takie znowu tanie, a mama znaj- 
masz zamiar pójść w ślady swego sław- | duje sią w zabardzo trudnem położeniu, 
nego ojca i zostać adwokatem aby mi mogła dać aa nie pieniędzy. Na- 

— Nie zganisz mi pan zapewne, pa: | wet choćby części z tego co mi się po oj: 
nie doktorze, tego zamiarn?... Kratki|c» należy, nie wydobędę od niej na pe- 
sądowe nęcą mnie gwałtownie ka sobie. | wao... 

— Że ci go nie zganię to pewno, ale! — Rozmowa jaką właśnie miałem z 
zmiana karyery wymaga nowych stu- i mamą przed chwilą — odpowiedział Ja: 
dyów, nowej pracy pochłaniającej... sób — przekonała mnie, że się błędnie 

— Praca nigdy mnie nie przestrasza - | rochę zapatrujesz na te rzeczy. Przeko 
ła i nie przestrasza. nałerm panią Labarre, że zdrowie jej sy- 
Jestem zupełni o tem przel:ona | na potrzebuje koniecznego wzmocnienia 
ny; tylko, że w chwili obecnej zabra-|i zdołałem ją nakłonić do prawdziwej 
niam ci stanowczo pracy zawielkiej... | dla ciebie ofiary... 

Zuirowie masz nie bardzo silne... Przed| — Ol.. zawołał René zdamiony. I na 
zaprzęgnięciem się do roboty w szkole | czem ofiara ta zolega?... 

prawa, mosiay zwalczyć anemię, musi-| -- Pani Labarre od jutra oddaje ci 
my ci krew w żyłach odnowić... *©'tóż, |do dyspozycyi sumę dwadzieścia pięć 
nie potrafimy dojść dotego tak zaraz. |tysięcy franków!.. .  — ; 

na poczekaniu. Odpoczynek, dobre od- Co?.. Dwadzieścia pięć tysięcy 
żywianie się i dobre powietrze, są ci bez- | franków... powtórzył młody człowiek z 
warunkowo potrzebne... zaioskrzonemi oczyma. 

— A zatem panie doktorze?... — Tak jest, ale pod warunkiem, że 

— A zatem przed zabraniem się do | pewną, część tej sumy zużytkujesz na 
roboty, musisz trochą popodróżować.. | odżywienie sił swoich za pomocą podró- 

— Patrzysz pan widzę, doktorze, bar-|ży i że w podróży tej stosować się bo. 
dzo na ten świat różowo, zawołał śmiejąc | dziesz Ściśle do tego, co ci zalecg, a 60 


lepsze. 


— Dla tego, że twoja matka nie zgo- 


— [bes żadnych zgoła innych za-: puje. Spadek, o jakim mówisz,bez wzglę- 


strzeżeń? zapytał Renć podejrzliwie. 
— Qwszem, pod jednym jeszcze wa- 


du na jego cyfrę, jest więcej niż wątpli- 


wym. Testament hrabiego de Thonne- 


runkiem, który tax samo jak i pierwszy |rieux, został jak ci wiadomo skradzio- 


ma jedynie dobro twoje na Gelu... 


nym i według wszelkiego prawdopodo- 


— No, jakiż to zatem ten waru- | bieństwa, nigdy już światła dziennego 


nek?... 


i nie zobaczy... Następnie chodzi nie o 


— W dniu 10 marca 1881 r. staniess | zrzeczenie się spadku na rzecz pani La- 


się pełnoletnim?... 

— To fakt. 

— Wystawisz otóż pod tą datą ma- 
leńki'akcik, który ci podyktuję, a któ- 
rym sig zobowiążesz, że w razie gdyby 
testament brabiego de Thonnerieux zo 
stał odnalezionym i gdybyś wszedł w 
posiadanie legatu, jaki ci w tym testa- 
mencie został wyznaczonym, pozosta- 
wisz mamie dożywotnie korzystanie z 
dochodów od kapitała spadkowego... Po 
śmierci pani Labarre, odzyskujesz nata 
ralnie swoje prawa .. 

René gorzko się uśmiechnął. 

— QOzyli, ż6 moja mama, chce za su- 
mę dwudziestu pięciu tysięcy franków, 
nabyć spadek wyobrażający jakie może 
pięćset lub sześćset tysięcy franków?... 

— Rozumowanie jaknajbardziej błę- 
dne moje dzieckol.. zauważył Jszóh La- 
garde. 

— Dla ozegoż to naprzykład?... 


barre, ale o przyznanie jej dożywocia 
na nim jedynie... 

— Zgodal.. Ale w zamian za to do- 
żywocie, możliwe pomimo wszelkiego 
nieprawdopodobieństwa, ja nic przecie 
nie dostaję... | 

— Dostajesz dwadzieścia pięć tysię- 
cy franków, mój drogil.. 

— Te dwadzieścia pięć tysięcy fran- 
ków, toć to przecie moja bezsporaa wła- 
sność — to mój udział po ojcu mi pozo- 
stały. 

— W tej chwili nie masz prawa upo- 
minać się o to jednakże, jest to więc ka- 
pitał bez znaczenia dla ciebie... 

Gdy René opuścił głowę i milczał, Ja. 
kób odezwał się głosem nerwowym tru- 
chę: 

— Zresztą, moje kochane dziecko, 
wolno ci to przyjąć lub odrzucić... Pa- 
ni Labarre, twoja matka, przekonaną 
jest, że chce zrobić poświęcenie dla cie=« 


wynosi rs. 1,200 re. Przytułek podzie: 
Jony zostanie na dwa oddziały: męski 1 
żeński. Na utrzymanie instytncyi prze- 
znaczono kwotę rs. 3,283 stanowiącą 
odsetki od kapitału osiągniętego ze 
sprzedaży domu zapisodawczyni. Przy. 
tułek służyć będzie rekonwalescentom 
wychodzącym ze szpitala Dzieciątka Je: 
zus, zakwaliikowanym przez właściwe 
wego lekarza ordynującego. Rekonwa- 
lescenci otrzymywać będą całodzienne 
utrzymanie, światło, opał i pościel. Przy- 
tułek posiadać będzie własną kuchnię i 
pralnię. Pobyt w przytułku dla każde- 
go rekonwalescenta naznaczono na dni 
14-ie.  Rekonwalescentom dozwolone 
będzie wychodzić na miasto od 9 rano 
do 4 popołudniu, ale każdy obowiązany 
będzie przybyć na obiad o 12-ej w po- 
łudnie w razie opóźnienia obiadu nie o» 
trzyma. Powracający w stanie pijanym, 
p na natychagi z przytułku wyda- 
ony. 


«ema 


* Szkoła górnicza. Departament gór- 
niczy zawiadamia, że na zasadzie Naj- 
wyżej zatwierdzonej w dniu 14 (26) lu- 
tego r. b. uchwały Rady państwa, w 
ciągu jesieni r. b. otwartą zostanie kla- 
sa I a szkoły górniczej w Dąbrowie, w 
celu kształcenia sztygarów i nadzorców 
hutniczych. 

Do szkoły z wyjątkiem żydów przyj: 
mowaBi będą poddani ruscy bez różni- 
cy stanów i wyznań a) nie mający mniej 
niż 15 i nie wyżej nad lat 20, b) wolni 


od wad fizycznych, mogących stanowić; 


przeszkodę do należytego spełniania o- 
bowiązków sztygara lub nadzorcy hut- 
niczego i ©) posiadający wiadomości w 
zakresie kursu szkół wiejskich dwnkla- 
sowych, lub odpowiednich tym ionych 
zakładów naukowych. Osoby odpowia- 
dające tym warunkom przyjmują się do 
szkoły po zdanin egzaminu konkorso we- 
go z języka ruskiego i arytmetyki, craz 


o opatrzeniu przez lekarza ich budowy; 


cznej. Za naukę płaci się z góry po 
rs. 10 za każde półrocze. 


Osoby pragnące zapisać się do szko: | 


ły górniczej w Dąbrowie winny wnieść 
podanie na papierze zwyczajnym, naj: 
później do 15 (27) b. m. do Naczelnika 
zakładów górniczych w Królestwie Pol- 


skiem (stacya Suchedniów drogi żelaz- | wiał zacięty opór, i dopiero gdy omdlał, i 
nej Iwangrodzko - Dąbrowskiej), i do | zdołano go wydobyć, Okazało się, że był 
prośby dołączyć: a) metrykę urodzenia | to Piotr Orzechowski, zamieszkały pod nr. | 
i b) atestat lub Świadectwo o posiada- | 24 na Nalewkach, Jako stróż kamienica- : 


niu wiadomości w obrębie kursu dwu-' 


~r~ -emme = anama. 


bie, a ja najzupełniej podzielam to jej 
przekonanie. Jeżeli innego jesteś zda- 
nia, uznajmy żeśmy nic z sobą nie mó: 


wili.. Moja wizyta okaże się bezuży- 


teczną, ot i koniec ca tem... 


Młody człowiek podniósł żywo gło- 


wę. 


— Zgadsam się na warunki matkil... 
powiedział. Co mi tam po całej tej for- 
tunie, 'eżeli dostanie mi się nawet kie- 
dykolwiek?... Abym zdrowie miał tylko 
to reszta nic a nic mnie nie obchodzil.. | niechłe mama pośle służącą aby go ku- 
Będę się uczyłl.. zostanę adwokatem... 
czuję, że będę miał talent ku temu i do- 
robię się majątku własną pracą i wła- 
snemi zabiegami. To więcej warto niż! 


spadek |.. 
do tego, aby być dumnym z siebiel.. 


Dajcie mi arkusz papieru stemplowe- : działa. 
go, podyktujcie zobowiązanie, napiszę | 


je i podpiszę. 


— Oto prześlicznie postanowiłeśl... 
powiedział Jakób Lagarde i szczerze ci! 


winstuję... 


— Kiedy dostanę owe dwadzieścia 


pięć tysięcy franków?—zapytał René. 
Na to pani Labarre odpowiedziała: 


-— Chociażby jutro nawet, jeżeli sobie | coś panu... panu samemu... 
Dam ci upoważnienie 


tego ŻyGzysz... 


| Niespodziewany obrońca. Nocy wozoraj- | 


jomych z po za rogatek powązkowskich, i 


To daje przynajmniej prawo | nia. 


z 


klasowych szkół wiejskich, lab odpowied-|wpsdł w rozpacz, graniezącą z obłędem i 
nich tym innych zakładów naukowych. j powsiął zamiar samobójczy, 
* Rowizye saniłarne. W ty godniu u- skiego mocno chorego odwieziono do sgpi- 


biegłym komisye sanitarne zrawidowa- Aaa Boa. udmdeiniaga 
ły 391 domów w Warszawie, z liczby| Kradzieże. Szai Feldwornowi, zamiesz: 
tej w 41 posesyach znalezione niepo: | kałemn na ulicy Franciszkańskiej pod nr. 
rządki pod względem sanitarnym. 29, wyciągnięto na ulicy Wołowej. zegarek 
Osternastu właścicieli, pociągniętych |! srebrny wartości 25 ra. 
do odpowiedzialności sądowej, sędzio-=|  — Felfebel Marczenko doniósł policyi, 
wie pokoju skazali na kary pieniężne | że skradziono mu garderobę wartości 50 rs. 
w sumie cgólnej rs. 404, == Władysławowi Miklaszewskiemn, fa- 
Sklepów z produktami spożywczemi | brykantowi przy ulicy Mauranowskiej pod 
obejrzano w tymże czasie 132. Trzy-|nr. 4, skradsiono ze stajni nocy wozoraj- 
nastu handlujących, za sprzedaż żywno- | szej konia, wartości 40 rs. 
ści nieświeżej, pociągnięto do odpowie:| — Z piekarni Żychowieza przy uliey 
dzialoości. Obosowej pod nr, 4, skradziono kilka wor- 
Na targach skonfiskowano 8 pudy o- | ków mąki, 
woców niedojrzałych, 18 bochenków | —— Woesoraj w poładnie do mieszkania 
chleba niedopieczonego, 4 wiadra mle-|p. Ludwika Krzymuskiego przy ulicy Wi- 
ka rozcieńczonego wodą, półtora puda : dok pod nr. 6, stawił się posłaniec publies- 
masła podrabianego, około dwóch pu: | ny z biletem wizytowym p. K., a wręczy. 
dów zepsutego mięsa i kiełbas i 3 pudy | wszy go lokajowi, oświadczył, że p. K. cze: 
starych grzybów suszonych. ka w cukierni na palto. 
Za niedbałe utrzymywanie targów,| Służba widząc bilet wizytowy awego pa- 
policya sporządziła 9 protokułów. na i niedomyślając się niczego, wydała pal- 
AATA itak inż „. | to jesienne, 
z ty AE R. A LI deca. | Okazało się jednak, iż p. K. nikogo nie 
j w poładnie ciepła stopni 20. l i 
e zak , iprzyByłał, a słnżbą została osznkaną przez 
Zagadkowe zepsucie. W dniu wczoraj - | zuchwałego złodzieja, 
szym z niewiadomej przyczyny, w fabryce SPRAW ZM dęta 
«u stążek na Marszałkowskiej, zepsuły Big | Nieznany szkódnik. Nocy ubiegłej ktoś 
wszystkie maszyny. |choący puścić z wodą tratwy kupca Abra- 
Reperacya potrwa kilka dni, a fabryka ; ma Stryżowera, odciął ling i zabrał ta- 
rzez ten czas stać mus: bezczynnie, | kowę. 
Ponieważ tratwy umocowane były i na 


szej p. Jan Dalewicz, powracający od zna: azrykach, zamach przeto się nie udał. 


Wypadek ogniowy. Wczoraj o godzinie 
napadnięty został przez jakiegoś draba,  |93/, wieczór przy rogu ulic Grzybowskiej 
Napad był tak gwałtowny i niespodzie-|i Gnojnej pod Nr. 1—4 w składzie różnych 
wany, że p. D, ujrzał się w jednej chwili; wyrobów szklanych Fiszmana, wybuchł po- 
żar. Wezwany oddział straży z koszar Mi- 


przewrósonym i obezwładnionym. | 
Na Bzozęście zjawił Bię jakiś brytan i ra- | rowskich nadbiegł na ratuek i ogień wkrót- 


jbusia poczęstował zębami tak silnie, jiġ 0»; ce ugasił. Straty ograniczyły sig jedynie 


fiara napadu ucznła się uwolnioną, ina zniszczeniu pewnej ilości wyrobów i 
£Łotr, pędzony przez psa, uciekał, a p. zerwaniu kawałka dachu z murowane- 
D., nie czekając na dalszy rezultat pogoni, go przybudowania nad magazynem głów- 
szybko podążył kn miastu. |nym, nie przenoszą jednak w żadnym 
TER — szc E . [ramie kilkuset rs, Saład asekurowanym jest 

Zamach samobójczy. Wosoraj w godzi- | 755 » J 
nach popoładniowych z prawej strony mo: | p pk Towarzystwie Ubezp. na 
stu; wo becnaáoit miels oaóbpi-ranoihgosgo | Pożar powstał skutkiem nieostrożności 


Wisły jakiś ozłowiek, Jal” : 
Pospieszyli mu x pomocą: Andrzej Wo- | NEI ER aa a idag z s 
śniak i Antoni Zajozyk, ale desperat sta- : (A pł RA mg 1 apaina aaga 9 
„opakowania szkła sł.mg, która zaraz za- 
| jęła się płomieniem. K:łton potłukł się tak 
ł silnie, że n.e był w stanie się podnieść i 
„ciężko poparzony wydobyty został z ;ło- 


ny ntracił miejsce, z tego więc powoda! mieni. Odesłano go na kuracyę do domu, 


— Dla czego?... 

— Nie mogę się tłomaczyć w tej 
chwili... 

-— Zatem słażę ci, kiedy chcesz tyl- 
ko. 

— Wieczorem o dziewiątej, będę w 
kościele świętego Salpisyusza... Czy 
pan będziesz mógł się tam stawić?... 

— Najchętniej. 

— Dziękaję ci stokrotaie doktorze. 

Pani Labarre powróciła. 

— Zatsm wszystko postanowione mo : 


— Bal.. więc trzeba do Tonrs po nie 
jechać?... 

— Naturalnie, boć w Paryżu nic nie 
mam. Cóż ci to jednakże szkodzi. Bę 
dzie to pierwszy przystanek w twojoj 
podróży... 

— Dobrze, to ja pojadę tam zaraz ju- 
tro... Niechże mama siada i pisze upo- 
ważnienie, a przedewszystkiem, ponie- 
waż pan doktór nie nosi ze sobą zape- 
| wne papieru stemplowego w kieszeniach, 


piła. ja roamo—odezwał się Renó—wyjeż: 
| — Tak jeśt...— odezwał się Jakòb La-| dźam jutro zaraz z Paryża... Krawiee 
! gardo. zobowiązał sią jutro z samego rana do- 


starczyć mi ubranie cywilne, a zresztą 
nie będę miał nic do zabierania. Niech 
że mama przygotuje mi list do notatyu- 
sza, który ma mi wyliczyć te 25,000 
franków... 

— List będzie na czas. możesz być 
oto spokojnym. 
Il. | Julia stawiła się z arkuszem papieru 
jstemplowego w ręku. | 

Z polecenia pani przyniosła zaraz je- 

szcze atrament i pióro, poczem za dyk- 
tandem .Jakóba Lagarda, młody semi- 
narzysta napisał zobowiązanie, że przy- 
— (zy nie możesz mi powiedzieć te- | znaje matce swojej prawo dożywotniej 


Pani Labarre podniosła się z siedze- 
|  — Poślę Julję w tej chwili == powie- 


I wyszła. 


— Doktorze, — rzekł żywo René do 
| Jakóba, skoro tylko pani Labarre wy-| 
szła z salonu — potrzebuję powiedzieć | 


do notaryusza mego w Tours, który ma | go tutaj i zaraz teraz? — zapytał mnie: |renty z majątku, jaki mu został przez 


pieniądze te w depozycie i Który na- 


ytychmiast ci je wypłaci... 


many Thompson nieco niby ździwiony. 


brabiego de Thonnerieux zapisanym. 
— Tutaj... to niepodobna. : 


Położył datę 10 marca 1881 r., jako 


Orzechow- | „Dziennika Pla Wszystkich"). 


* " Brzezluy gab. Piotrkowska, A bę 

c20- - 
raj o 2-ej po północy wszczął się pożar, 
który strawił pigó domów, kilka oficyn 
i zabadowań gospodarczych. Gdyby 
nie energiczny ratnnek i roztropne kie- 
rownictwo władzy miejscowej, r0z8za- 
lały żywioł zadałby był klgskę daleko 
dotkliwszą, bo ulica na której wybuchł 
ogień, zabudowaną jest zaciśniętemi 
domami drewnianemi. 

Mieszkańcy spalonych domów zbu- 
dzeni alarmem z pierwszego snu, zdo- 
łali zaledwie życie uratować, jedna zaś 
żydówka niezamężna lat 22 licząca, 
złożona chorobą, nie była wstanie ujśóż 
stała się pastwą płomieni. 

Straty z pożaru wynikłe, dotąd jeszcze 
nie są wiadome. 


* Zwierzyniec, gub. Lubelska pow. 
Zamojski. (List „Dziennika Dla Wssyst. 
kich.'') 7 

Szanowny Redaktorze! W Nr. 188-m 
pańskiego pisma był pomieszezony list 
z tutejszej miejscowości, o sprostowanie 
szczegółów którego w „„Dzienniku” ue 
przejmie Sz. Pana proszę, w imieniu pra- 
wdy i słuszności. 

Bezimienny, a widocznie przejezdny 
tylko korespondent ze Zwierzyńca na- 
pisał tam, że hr. Ordynat Zamoyski u: 
rządził tu dla dogodności swych oficya: 
listów czytelnię bezpłatną — a robotnicy 
miejscowych zakłudów przemysłowych, 
jak fabryka mebli giętych (ztóra prze- 
cież, wcale nie jest ordynacką), fabryka 
wozów, browar i t. d. otrzymują bezpła- 
tnie pisma ludowe jak „Gazeta Świą- 
tęczna”*, „Zorza“ i t. p. 

Otóż nic podobnego hr. Ordynat nie 
urządził w Zwierzyńcu — raz dla tego, 
że eficyaliści jego są wogóle tak dobrze 
uposażeni, iż mogą sobie sami książxi 
kupować — i kupują ich też tak sporo, 
że czytania tu mają przy wzajemnej po- 
mocy dosyć — a i robotnicy fabryczni 
prenumerują sobie sami kiika numerów 
pism powyżźszy-h; powtóre zaś dla tego, 
że dla Zwierzyńca, w którym mieszka 
do 100 rodzin oficyalistów, czytelnia 
podobna musiałaby być poważnych roz- 
miarów — a jak Sz. Panu wiadomo, 
przepisy administracyjne nie dozwalają 
na zakładanie podobnych prywatnych 
instytucyi. 

Dalej powiedziano, ż8 w umyślnie na 
ten cel wystawionej kamienicy urządzo- 


ino restawracyę dla dogodności kilki- 


datę, w której stawał się pełnoletnim, 
położył pod tem imię swoje i nazwisko, 
złożył papier we. czworo i doręczył go 
pani Labarre. 

— Oto jest akt jakiegoś żądała ode- 
mnie moja matko — rzekł s pewną gory- 
czą, w głosie. — Daj że Boże, abym dla 
siebie i dla ciebie dożył szczęśliwie do 

i czasu odnalezienia testamentu mego do- 
broczyńcy... 

Byłby to wymowny dowód, że pan 
Thompson, jest znakomitym co się na- 
zywa lekarzem... 

Pani Labarre odpowiedziała: 

=— Będziesz żył długie lata, mój sy- 
nu, a jeżeli dojdzie nas kiedy ten mają- 
tek, bądź spokojnym, że nic Z niego nie 
uronię. 

Potem dodała jeszcze: 


— Będziesz potrzebował porobić so- 
bie przed wyjazdem niektóre konieczne 
Bporawunki, masz-że tu na nie tysiąc 
frankówl... 

— Na rachunek tych dwudziestu pię- 
cia tysięcy, jakie mam w Tours otrzy- 
magl’... 

— Nie, to podarunek mój dodatko- 
wy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Zissięciu młodych ludzi pracajątych w 


ki jedynie miejscowym oficyalistom, po- | 
heraią od nich ceny w dwójnasób wyź.- | 
ao odl warszawskich. | 

I w tem wszystkiem prawdy bardzo 


wczorajszego dnia?... E 

W ogóle ceny w bsndln p. N. wydają | 
się wysokie i możeby się rzeczywiście 
dały cokolwiek obniżyć, jednak towar 
zawsze tn znajduje się wyborny, a 1 
transport jego końmi 10 mil od kolei, 
RA wyższe Gtny wpływać musi, 4. 

Następnie list ów rożtczase , w jaki 
sposób podwładni przyczyniają się do 
podtrzymania renomy swego chlebo 
dawcy." A 

Co chciano powiedzieć w tem zdanin?... 
O jaką i o czyją renomę tu chodzi?... Co 
mają za związek stosanki towarzyskie 
w Zwierzyńcu z renomą hr. Ordynsta 
Zamoyskiego?... 

Hr. Ordynat część każdego roku prze- 
pędza w Kiemensowie, Swej „rezydenoji | 
wiejskiej o 2 mile od Zwierzyńca poło- 
żonej; część w swym pałacu w Warsza: 
wie — a zimę dla ratowania zdrowia za 
granicy, | 

W Zwierzyńcu nie mieszka nigdy, 
więc o jego stosunku towarzyskim do 
Zwierzyńca mowy nawet nie ma. — Hr. 
Ordynat wymagając od swych oficyali- | 
stów gsumiennego spełniania obowiąe 
sków, wynagradza ich doatatecznia za 
pracę, dba o ich byt materyalny, bardzo 
często przychodzi im z pomocą we wśzel- 
kich wypadkach losowych — nezciwych 
szanuje —wdowy, sieroty, starców i nie 
dołężnych wspiera, a wszystkich wy 
słażonych na pensyl, jakby na emerytu 
rze utrzymuje — i mając prawdziwy 


szacunek i wdzięczność ogółu swych pod- | 


władnych, nie wymaga wcale, aby oni 
wyrabiali ma jakąkolwiek renomę... 

Za to pan korespondent (?) chciał po 
awojemu renomować mieszkańców Z mie- 
rzyńca, ryczałtem potępiając w swym 
liście tutejsze życie towarzyskie, które- 
mu przyglądał się przez okno chyba, 
porasając ta zapewne przypadkiem... 

Czego ten pan wymaga od towarzy 
stwa w ogóle, a od zwierzynieckiego w 
szczególności i jak sobie formułuje ży- 


cie towarzyskie, to zagadka dla nas—a | 


może i dla niego samego?... 
Oo nazywa inteliyencyą i czego sam 
od niej wymagać może, tego korespon. 


dencya jego wyjaśnić nie zdolna... Grdzie | 


i kiedy poznał koterye zwierzynieckie i 
Jakim sposobem przekonał się że tu, co 


osobnik to koterya (?!) także chyba nist | 


nie zgadnie... Za to cały list tego pana 
Jest jeszcze jednym więcej dowodem, że | 
chcąc pisać korespondencyę i w niej po- 
mieszczać charakterystykę danej miej- 
ScCowości i stosunków ludzkich, należy 
wszechstronnie rozpatrywać waronki 
bytu.. Z czegóż dopatrzył sig tu ów 
pan, tak przez niego wyszykanowanej 
koteryjności, — czy z tego, że ten i ów | 
śyjąc w kółku rodzinnem z kilkoma tyl 

ko rodzinami obcemi, utrzymuje stosun- 
ki bliższe zażyłe?.. Czyżby chciał aby 
kilkadziesiąt mieszkających tu rodzin, | 
żyły ze sobą wszystkie w 


ścisłych przy | 


soby mzsczyslne, czyj czas, wystarczy- 


zarządzie dóbr — i że w tym zakładzie | fyby na utrzymywanie tak liczaych sto- 
stronomicznym utrzymującym się daig- ;sunzów, któreby koniecznie wywołać 


masiały jakieś zebrania towarzyskie, 
zgromsdzające przynajmniej co parę 
dni po kilkadziesiąt osób, to tu to ów- 
dzie pod jednym dachem?... 

Teć czy na partykularzu, czy w wiel- 
kiem mieście przeciętny pracujący śmier- 
telnik urządza sobie kółko towarzyskie 
z kilku rodzin najbardziej mu do sma- 
ku grzypadających—i aa tem sią ogra: 


| nicza —bo inaczej, prowadząc dom zbyt 


otwarty, rujauje się na ugaszczanie obo- 


|jętnych sobie zupełnie, którzy najczę 


ściej jego przesadzony, nierozważną, go- 


| ścianość biorą nielitościwie na języki... 


I rzeczywiście, aby pana korespondenta 
zadowolić, potrzebaby chyba we dnie 
pracować na to, aby zapracowane prze- 


„|jeść wieczorem ze znajomymi, gromad- 


nie spraszanymi, dla uniknięcia zarzn- 
tu koteryjności. 

Że tam znowa ten i ów grywa tu cza. 
sami w karty, nie w tem chyba dziwne: 
go, gdyż się to wszędzie trafia, ake się 
tu nikt nie .. A ż0 luteligencya 
nie kartom się oddaje, najlepszym bą- 
dzio dowodem, że nawet Ów pan zdołał 
tu zauważyć tyle książek i pism, że aż 
hr. Ordynata o ich dostarczanie pomó 
mówił... O orkiestrze też amatorskiej 
coś usłyszał, chociaż niedożładnie, o- 
głosił ją bowiem zainstytucyę powstałą 
z inicyatywy plenipotenta hr. Ordynata, 
gdy to jest tylko wcale miekoteryjne 
zbieranie się przeróżnych à najrozmai- 
ciej pensyonowanych osobników, dla 
zgodnego wykunywania wspólnie wyu- 
czonych sztuk muzycznych, w celu u- 
przyjemnienia chwil swobodnych od pra 
cy wszystkim mieszkańcom Zwierzyńca. 


" 
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x Edison otrsywuje codziennie w Pa- 
ryżu około tysiąca dwóchset koresponden: 
cyj. Sekretarz jego, p. Alfred O. Tate, 
ma polecenie odpowiadania na najpilniej- 
sze. Pomiędzy całą seryą najdziwaczniej- 
szych próśb, zn»jduje się zaproszenie ja 
kiegoś proboszcza, aby przybył z aparata- 
mi elektrycznemi leczyć reumatysmy. Pe. 
wiea młody człowiek nadesłał mu prace 
i doświadczenia nad elektrycznością które 
uważa zu rzeczy nowe, podczas gdy te 
anane są już od lat dwudziestu. Ktoś inny 
błaga Edison'a o zbudowanie maszyny, 
któraby  spiorunowała wszystkich mini- 
atrów| Inny prosi go o radę w kwestyi u- 
rządzenia spadochronów; kilkanaście osób 
ofiaruje pretendentów do ręki jego córki 
eto. Co najmniej dwieście wachlarzy i ty- 
leż fotografij, nadesłanych z rozmaitych 
stron Francyi, oczekuje na podpis mistrza, 
Dołączywszy do tego nieliczną ilość utwo- 


|rów poetycznych, sonetów, akrostychów 
li t. p., słabe ualedwia będziemy mieli po- 


jęcie, eo przynosi Edisonowi poczta, 

x Romantyczny zbrodniarz. Jeden ze 
sławnych rabnsiów kolejowych Zachodu, 
G. Smith, został w tym czasie ujęty w po 
bl żu Vernan, w Teksasie, Smith dnia 31 
marca napadł ze swoją bandą i zrabował 
pociąg kolei Santa Fe i w kilka tygodni 
później przez znacany oddzi:ł wojska zo- 
stał ujęty. W drodze do więzienia wysko- 
czył z okna wagonu i tym sposobem zno- 
wu wymknął się z rąk władzy, Dopiero w 
tych dniach oddzisł policyi z szeryfem na 
czele trafił na ślad niebezpiecznego rabu- 
sia. Smith jednak jechał na doskonałym 


5 


dzinami prze:eżdżał. Dobry ten czyn zbro- | nych albo pozwolić 1% łączyć się małżeń* 
dniarz przypłacił wolnością a może nawet|stwami z rasą białą. Między nimi i nami 
okupi życiem, Policya z łatwością ujęła | natura postawiła zaporę, która nie zniknie 
Smitha a gdy usiłował się wymknąć, raz | nigdy iktórą ja uważam jako bazwsględną 
jeszcze, szeryf strzelił do niego. Miękkiego | przeszkodę do równości zupełnej.” Abra: 
serca złoczyńca leży teraz chory w więzie | ham Lincoln, byłby mógł dzisiaj zobaczyć, 
niu, oczekując wyroku, który może być | gdyby jeszcze żył, obwinionego z rasy bia - 
nawet wyrokiem śmierci, albowiem pod |łej sądzowego przes sąd przysięgłych mio. 
ogas rabunku pociągu Smith zabił urzęd: | zany, i zopewne nie byłby się upierał przy 
nika kolejowego. awojej opinii z r. 1858. Ale czy miałby 
p wrz prawo —zapytuje dziennik amerykański, 
x  Uprzedzenie do murzynów w Sła-|nważać za „potworne“ panujące na Połu: 
nach Zjednoczonych. Kilka dzienników |dniu uprzedzenie, które sam tak zupałaie 
amerykańskich, redagowanych przez mu: | podzielaża, 
rzynów, rospoczęło w tych ozasach kam: | *== 
panig: przeciw uprzedzenia, które dotąd . 


czyni murzyna paryasam w społeczeństwie 
amerykańskiem, i licznemi przykładami 
stwierdziło ten ostracyzm. 
naprzykład kupcy korzenni nie chcą zatra- 


W. Bostonie 


Z prasy ruskiej. 


*. „Nowoje Wremia' pisze: 
„Żydzi są jak wiadomo majstrami w 


już tylko wyjątkowo w najbrutalniejazych | 


dniać w swoich sklepach murzynów ani|obohodzeniu prawa, a ze szczególcą 
murzynek, bez względu na kwalifikacye | zręcznością potrafią uchylać się od woj- 
kandydatów, poprostu z powodu ich cery. | ska. Nawet wyjątkowe środki obmyślo- 
Na pokładach niektórych autatków paro- |ne przez rząd okazują sig w tej mierze 
wych rzecznych, nie wolno marzynom za- | bezsilnemi. Świeżo widzimy z ,, Wileń- 
siadać do stołu z białymi, a przepisy te; skiego Wiestnika", że cyrkularz r 1886 
znajdują zastosowanie nietylko w Stanach | r. ustanawiający kary na rodziny uchy- 
południowych. Pewien dziennikarz, który | łających sią od poboru, prawie nie wpiy= 
niedawno temu był w Knoxville, w Ten- |nął na zmniejszenie liczby wypadków 
nesae6, widział dużo budujących się domów | tego rodzaju. 
w tam mieście, i uderzyło go to, nie wi-| „W r. 1886, jak powiada „Wiestnikć, 
dział ani jednego murzyna między mala. | w wileńskich biurach poborowych ska - 
raami, Wiedząc, że praod dwndziestu za | zano za uchylanie się od wojska 739 ro- 
ledwie laty, murzyni prawie wyłącznie tru- | dzin żydowskich na sumę 221,700 r8., 
dnili się mułarstwem wtamtych stronach, | tymczasem zaledwie 8,093 ra. i 22 kop. 
zapytał sig o przyczyaę tej zamiany; odpo-|udało się z tego wszystkiego wyegze- 
wiedziano mu, że w ostatnich czasach | kwować, to jest trochę więcej niż 35/3 
przybyło do miasta dużo mularsy białych, | od sta. 
którsy nie chcą pracować razem z murzy=| „W r. 1887 ukarano 509 rodzin na 
nami, ogólną sumę 152,700 rs.; wyegzekwo 
Dziennik aowoyorski „Nation” robi uwa- | wano tylko 4,162 rs. i 78 kop., czyli za» 
gę, że nie są to wypadki odosobnione ani | ledwie 2 od stal 
wyjątkowe, i że nawet w Nowym Yorku] „W r. 1888 ukarano 620 rodzin ży- 
trudno byłoby znaleść rzemieślnika, któryby | dowskich na ogólną sumę 186,000 rs., a 
zgodził się pracować pod podmejstczym mu- | wyegzewwowano 2,474 rs. i 91 kop., 
reynem, jak sig to często adarza w Stanach | czyli 11/, od sta. 
Południowych, Prawda, ża w Atlancie ma-| „Cyfry zaiste wymowne i w obec nich 
rzya najwyksstałceńszy i najlepiej wycho- | godziłoby sig ustanowić solidaraą odpo- 
wany, nie może pójść do teatru, chyba na | wiedziałaość gmin żydowskich w podo- 
galeryę; ale i w Brooklinie, w tem „mie- ( bnych okolicznościach.“ 
ście kościołów ', 6zarni nia mogą zasiadać a m = as 
na lepszych miejecach, nawet na odczytach | * Kozak Asiejew, który na dwa ko- 
i konferencyach muządzanych na rzecz ich | niach przebył w ciągu dni trzydziestu 
kasty, a w Ashbnry Park, w New-jersey | przestrzeń dzielącą Łubny (gab. Czer- 
nis wclno murzyaom raó kąpieli morskich | nihowska) od Paryża, wywołał cały sze- 
w godziaach przegeaczonych dla białych. | reg prób, dokonywanych przez kawala- 
W  Jowie zdarzył się nawet fakt bardziej | zystów ruskich a opisywanych przez 
| 


interesujący. Pewna mło:la murzynka, któ. ! dzienniki. Oto opis nowej próby: l-go 
ra odebrała w całem słowa tego znaczeniu | giarpnia r.b. pięciu oficerów uralskiego 
wyższe wykształcenie, nie mogła znaleść | pułku kozaków nr. I przebyło prza: 
miejsca jako nauczycielka, a ponieważ zdro- | strzeń od Kijowa do Romoów (wiorst 
wie nie pozwalało jej pracować Szycsnie, | 210) przez ciąg 29 godzin. Każdy z 
więc — musiała umierać z głodna. |oficerów miał po dwa konie. Przyjazd 

W obec tego rodzaju faktów, —mówi | urządzono w żon sposób. 
dziennik amerykański —nasawa się pyta: OOticerowie wyje-hali 1 sierpnia o 2 
nie, jakiem prawem Stany Północne ośmie: jpo południa i pierwsze wiorst 20 do 
lają sig mówić jesacza o śmiesznych uprze- | Nowej Basani jechali tak: 3 wiocsty 
dzeniach Poładnia do mnrzynów. Faktem | kłusem a jeduq—atempo, a co godzina 
jest, że w całych Stanach Zjednoczonych | zsiądali z koni, prowadząc je w roku 
istnieją jeszcza te uprzedzenia, Wielu |przsz ciąg kwadransa. Pojenie odby- 
przyznaje, że wtem nie ma sensu, ale: walo się po dwa razy na dzień. O 9-ej 
oświadczają, że nie są w stanie przeswy: |z wieczora byli w Nowej-Basani, gdzie 
ciężyć tych nprzedzeń ani uważać murzy- | zatrzymano się na godsin dwie. Za- 
na za swego równego. Czy to jest świa. | danego owsa konie prawie nie jadły. 
domem inb nieświadomem następstwem | Siana zjadły po fantów 3ześć i nie kła- 
wspomnień pozostałych po niewoli? Osy to | dły się wcale. Po wykąpania i prze- 
leży we wrodzonym charakterze rasy? Py- | siodłaniu koni, udane się w dalszą dro- 
tania te rozwiązać trudno, gą o 11 z wieczora ag do 31/4 w nocy 

Zamiast gniewać się, że uprzedzenie do | stampa, następni zmieniając bieg koni, 
murzynów trwa jeszcze, należałoby się ra- oficerowie byli 08 z rana w Przyła- 
ozej dziwić, że tak nagle zmalało i istnieje kach, gdzie napojono konie wodą cie- 
płą i nakarmiono. Tu konie zjadły po 
swoich objawach, Nie ma jeszcze trzy |21/, garnce owsa i kilka fantów siana. 
dziestn lat, jak sam Abraham Lincoln, za: |Nowa zmiana kooi i wyjazd o 11 zra- 


(skradzionym) rumaku i wyprzedził ściga- | pylany podczas rozprawy nad tym przed-|na, a o 7 wieczorem oiicerowie byli już 


jących o 9 godzin drogi, tak, ie ujęcie 
wydawalo się już nieprawdopodobnem, 
Wypadek przyszedł w pomoc policyi, Na 
preryi Smith spotkał prawie umierającą z 
głodu kobietę i zdjęty litością, jakkolwiek 
wiedział o pogoni, wziął nieszczęśliwą, 
która od dwóch dni błąkała się na pustyni, 
na swego wierzchowca i odwiózł ją do wia. 


miotem, czy jest rzeczywiście „stronni- |w Romnach i w obecności dowódzcy 
kiem bezwzględnej równości politycznej mu- | pułku odbyli natychmiast wyścig, do 
rzynów z białymi," odpowiedział: „Nie, nie | którego konie stawały chątnie. Ape- 
jestem i nigdy nie byłam zwolennikiem ró. |tyt koni wzmógł się. Napojono je ob- 
wności politycznej i społecznej rasy ozar- į ficie i dano po 3 garnce owsa na raz. 
nej i białej, Nie myślę i nie myślałem ni.| Nazajutrz oficerowie byli aa tych sa- 
gdy nadać murzynom prawa głosowania, | mych koniach aa ćwiczeniach kawale- 
widzieć ich zasiadających jako przysięgli, |ryi miejscowej W tea s»osób konie 


Jacielskich rtosvokach?... Ale czyjeżza- trska, około którego przed czterema go- otworzyć im przystęp do ursądów publicz. pracowały przez godzia 24, a odpo- 


czywały tylko 5. Konie kirgiskie szły 
wogóle lepiej od turkomańskich. z 
Opisując wyprawę powyższą, „Ruskij 
Towalid* dodaje, że bez względu na 
ezęste próby, dokonywane przez kawa- 
lerzystów ruskich, nie ma dotąd dokła- 
dnych danych co do biegu Rajdogo- 
dniejszego dla konia w dalekich wypra: 
wach. Galop próbowany przez genera- 
ła Strakowa na przestrzeni 100 wiorst, 
jest uciążliwszym dla konia, który chę: 
tniej i łatwiej idzie kłusem czyli bie- 
giem, praktykowanym przez kałmuków 
i kozaków. Że jednak kłus jest nader 
męczący dla jeźdzca i wymaga wielkie- 
go nawyknienia, przeto „Inwalid' nie 
uważa sprawy za rozstrzygniętą 1 zale- 
ca dalsze próby i doświadczenia. 
NN 


o TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH.” 
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Petersburg 5 września. (I 
46. PR.). „Grażdanin* donosi o utwo- 
rzenia przy ministerynm finansów rady 


specyalnej, która ma zająć się kwestyą . 


zapewnienia rozwoju przemysłowi tytu 
niowema i usunięcia anomalii w tej ga- 
łęzi przemysłu. 


W celu zebrania odpowiednich da=; 


nych delegowanym będzie przez mint- 
sterynm, jeden zZ urzędników do Króle- 
stwa Poiskiego, oras do gubernij pół: 
nocno i południowo zachodnich. 
Petersburg 5 września. (T. Ág. 
Pół.) Wczoraj rozpoczęła się w sądzie 
okręgowym tutejszym, ciekawa rozpra- 
wa sądowa przeciw hr. Podoryczani, 


Piotrowiczowi iipnym, oskarżonym o 


sporządzenie fałszywych dokumentów i 

chęć zdobycia na ich podstawie fundu 

szów pieniężnych. 
Petersburg 5 września. 


uroczystości poświęcenia cerkwi na 
miejscu rozbicia się pociągu Oesarskie- 


go ober-prokuror Synodu i p. minister; 


komunikacyi mieli , szczęście wysłać do 
Ich Cesarskich Mości ze stacyi Borki 
depeszę, na którą tego samego dnia na. 


odpowiedź następującej treści: „Serde- 
cznie dziękujemy za depeszę. Z rado 
ścią dowiedzieliśmy się, że gotową już 


i poświęconą jest świątynia na miejscu | 


Naszego ocalenia. Dziękujemy wszyst: 
kim z całej duszy. Aleksander.“ W 
Frendensborgu bawi także cesarzowa 
wdowa Wiktorya z córką Zofią, narze- 
czoną następcy tronu greckiego. W 
dniu urodzin króla duńskiego oczeki- 
wany jest przyjazd króla i następcy 
tronu szwedzkiego. 

W ogóle na uroczystości tej obec- 
nych będzie 30 Dostojnych Gości. 

Petersburg 5 września. (Tel. 
Ag. Pół). Według brzmienia wczoraj- 
szego buletynu, przebieg choroby Wiel- 
kiej Księżnej Maryi Pawłówny jest zu- 
pełnie pomyślny. Siły chorej widocznie 
zaczynają powracać. 

Zmajdujący się w Peterhofie Wielki 
Książe Aleksy Aleksandrowicz i Wiel- 
ki Książe Sergiusz Aleksandrowicz z 
Małżonką, wczoraj wieczorem wyjechali 
do Moskwy. 


Pół.) 


abai 
Ag. Pól.) Dnia 1 b. m., po ukończeniu: 
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nes, i włoski podpułkownik Brusati o- 
trzymali zaproszenia również i na ma- 
newry węgierskie. 

Wiedeń 5 września. (Tel. 4g. 
Pół.) Poseł ruski, ks. Łobanow, i an- 
gielski, sir August Paget, powracają 
tu w tych dniach na swe stanowiska. 

Ateny 5 września. (Tel, 4g. Pół.) 

Według ostatnich wiadomości z Kre- 
ty, wojska tureckie zajęły prowincyę 
Selinę, nie znajdując żadnego oporu. 

Okolice Rhetymna również zostały 
obsadzone przez wojsko. 

Powstańcy schronili się do miejsco- 
wości, posiadających naturalne fortyf 
kacye; prawdopodobnie poddadzą się 
one niebawem. 

Paryż 5 września. (Tel Ag. Pół). 

Sąd policyi poprawczej skazał głów: 


a], | nego redaktora organu bulanżerowskie: 
|go „Cocarde“, Mermeixa, na cztery mie- 
'Biące więzienia i grzywnę 500 franków, 


za udział w kradzieży aktów najwyż- 
szego trybunału, opublikowanych przez 


|rzeczoną gazetę, a dotyczących procesu 


Boulangera, Dillona i Rocheforta. 
Paryż 5 września. (Tel. Ag. Pół.) 
„Temps“ donosi, że minister spraw 

wewnętrznych, Constens, zalecił prefek- 

tom, aby nie przyjmowali od Boulange- 

ra, Diilona i Rocheforta deklaracyj o 

postawienia kandydatury ich na zbliża- 


jące się wybory, punieważ oni pozba- 


wieni 8ą wszelkich praw politycznych. 
oka —- | | SB yz op oc] 


koterya klasyczna, 


—0) — 


W dnia dzisiejszym jako pierwszym 


| aniu ciągnięnia Ill-ej klasy 153-ej lo 


teryi klasycznej, główniejsze wygrane 
padły na następujące numera: 

Nr. 19470 rs. 2,000 u kolcktora Chaz- 
drykowa w Łodzi. 

Nr 22331 rs. 1.550 u koiektorki Ce- 


 głowskiej w Warszawie ~i 


Nr. 2737 rs. 600 u kolektorki Szebe- 
ow Warszawie. 


Wn z 


nując 

1. 
chorobach wewnętrznych. 

2. Od g. li da 12 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardła i krtani. 

3. Od g. id do I wdzłennie w cro- 
zobach Fomucyci. 

4 Od g. 11 do 13 codziónnie w cho- 

robach chirurgicznych. 


— MWywany Bstrzyżone gładkie 
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż- 
norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
najtaniej w fabrycznym 
składzie Kiltymowicza, 
Mazowiecka 16, wprost E- 
rywansk iej. 19 


<» Mr. 35 WWieczorów Bo- 
daimnych” tygodnika illustrowane- 
go dla dzieci, wyszedł z druku i za- 
wiera: 

Cyagalezi (z drzeworytem). 

List z Warszawy, przez Gołąbkę 
pocztową, 

Było ich trzy, nowelka przez Z. Mo- 
rawską (c. d.) 

Odpoczynek (z drzeworytem). 

O dwa dni zapóźno. 

Wspomnienia młodego wędrowca 2 


w> 


| ; 
Wiedeń, 5 września. (Tel. Ag. Podróży naokoło świata. 


Po ukończeniu manewrów pod. 
Jarósławiem cesarz zwiedzić ma w nie-; 
dzielę fortyfikacye pod Przemyślem. : 
Attaché wojskowy niemiec, major Dei - 


Łamigłówki i rozwiązania. 

W Dodatku: 
Mądry Cacuś (z drzeworytem). 
Wilk, baran i szrna, wiersz. 
Motyl i pszczoł:.. 


Pokora. 

Na wakacyach, przez Bronisławę 
Porawską, 

Tamigłówka i rozwiązanie. 

Skrzynka do listów. | 

Dodatek książkowy: 

Goście ciotki Klotyldy, przez Mrs. 

„zę bi przełożyła z angielskiego 


Gi: Redaktorka i wydawezyni 
Ludwika 


Hauke. 


— Biuro informacyjne o 
nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przes 
siostry miłosierdzia, poleca miłosier- 
dziu publiczności warszawskiej: 

Tamka nr. 35, posiedzenie z dnia 
5 września: | 

N.16 Ogrodowa, Swiętosławska Ma- 
rya, mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
pięcioro. 

Nr. 39 Ohłodna, Moc Katarzyna, 
wdowa, w szpitalu leży, dzieci drobnych 
Czworo. s 

Nr. 51 Ogrodowa, Bellen Eleonora, 
wdowa, dzieci drobaych czworo. 

Nr. 59 Wronia, Kuczyńska. Marya, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
OZWOFO. 

Nr. 12 Litewska, Jasink Bronisława, 
mąż nieobecny, dzieci drobnych troje, 
matka stara. 

Nr. 14 Hoża, Beim Katarzyna, mąż 
w szpitala, dzieci drobnych czworo. 

N. 23 Smocza, Klepko Antonina, mąż 
cigżko cbory, dzieci drobnych dwoje. 

Nr. 83 Pawia, Genowefa Wiśniew» 
ska, wdowa, ciężko chora, dzieci drob- 
nych troje. 


Nr. 31 Kacza, Kamińska Joanna, : 


wdowa, dzieci drobnych troje, ciotka 
stara. 

Nr. 55 Gdłęsia, Ryfka Dukat, mąż 
nieobecny, dzieci drobnych troje. 

Nr. 90 Nowa-Praga, Fabryczna, Ku: 
bera Paulina, wdowa, chora, dzieci 
drobnych czworo. 

Nr. 19 Przemysłowa, Gałka Tekla, 
wdowa, chora obłożnie, dzieci drobnych 
GZWOrO. 

Nr. 4 Gęsta, Wójcik Elżbieta, wdo- 
wa, chora, dzieci drobnych troje, jedno 
chore. 

Nr. 51 Czerniakowska, Iżyńska Wi- 
ktorya, mąż ciężko chory, dzieci drob- 
nych czworo. 

Nr. 6 Praga, Sprzeczna, Fajga Ger- 
sonowioz, wdowa, dzieci drobnych troje, 
syn idyota. 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Targi zbożowe w Łodzi. W ubiegły 
wtorek na stacyi towarowej sprzedano: 
pszenicy 400 korcy po rs. 6 kop. 10; 
pszenicy nowej 300 korcy po rs. 6 k, 30. 

Żyta nowego 400 korcy po ra. 5 kop. 10 
do re. 6 kop. 15. 

Owsa nowego 1,200 koroy po rs. 8 kop. 
15 dora. 3 kop. 35 za korzec, 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korcy po m. 6 kop. 10 do rs, 6 
kop. 85. 

Z tegorocznych zbiorów : 

Pszenicy 3800 koroy po rs, © kop. 95 
do rs. 6 kop. 15. 

Żyta 600 koroy po ra. 5 k, — do ra, DB 
kop. 15. 

Jączmienia 200 koroy po re. 4 kop..:60 
do rs. b za korzeo. 

Popyt na zboże słaby. 

Siano od rs. rm. 1 kop. 20 do ra. 1 kop. 
85, aloma do rs. 1 kop, 40 i koniczyna od 
rs. 1 kop. 30 do rs, 1 kop. 50 za centnar, 

(Dziennik Łódski,) 
"Targi zbożowe. 


kop. 5a A 
„ od 85 de 105 
85 „ 104 
82 y 


ozima żółta., . «: 
ozima ezerwona, . 


$ 
4 
ng 
| f 
4 
i 
$ 
R 
55 W Res 8 m 8 oś $ s558$I5" | $$ FT 8% 8P i 


108 4 


ozima bosarabsks > „ 80 „ 10 

gryka e e a a a A 80 2) 102 | 
Żyto 067061050 ALTA i: 5, 
Owies. . . . . „ 60 , 
Jęczmień, . . . „ 60 , 
Wrooław, 4-go września, Pzzenica 


sm., biała 166 --188 m., żóła 166. 
182 m., Świeża biała 155—177 m., żółtą 
154—177 m, 

Żyto wyżej, loco 151-- 162 m., na de 
stawę: wyżej an wrzes, 163.00, wrz.-paźdą, 
163.00 m., listopąd-grudzień 167.00 m, 

Jęczmień: : 27 -163 m. 

Owiea 151—158 m. 

Groch 180—260 m. 

Wszystko za 1,000 kg. | 

Rzepak wyborowy 3814—322 mrk, 
óredni 800—305 m, 

290 m. 

Olej wrzesień 7200 m, 
wrze rień-paśdz, 68.50 m, za 100 kg. 

Wiedeń 3 września. 


Pszenica: b. zm. 
płacono na jesień fl, 8 e. 50, na wiosnę 
A. 86.12. 

Berliin, 4-go września, Pazenica (żółta) 
b.zm,, wrzesień-paźdz, 189.26 m,, listo- 
pad-grudzień !91.50 m, 

Żyto: wrzesień-paśda. 161.00 s. 

Owies: wrzea.-paśd. '47.50 m. za tonę, 

Olej rzepiowy aa wrzesień- październik 
68.00 m. 

Nowy-York, 3 września, Pszenica: ezer- 
woas ozima b. zm,, loco 85!/, 5., sierpień 
841/, ©, grudzień 577/, 0. 

kukurydza 43 s, mąka 2 d. 90a. 
ga bussel, 


Gkowita: 
„„Rektyfikacya warszawska“ płaci w ty- 
godniu bieśącym ua wiadro 100° okowity 
s akcyzą 10.45 ra. 
Cena okowity z dnia 5 września, 
Hurt, skł, wiadr. $44—848 975—276 
Pojed. szynk. w. 8572 — 8663 278-—380 
Brak dowozów. 
789/, z akcyzą po 8'/4; 
Stosunek garaca do wiadra 100 -.- 30/5, 
Warszawa 5 września, Na placu tutej- 
ssym płacono dziś za okowitę: 8.48 za 
wiadro, czyli 2,76 za garniec, 
Dowozy nieznaczne. Usposob. mocne, 
Hamburg, 3 września. Spirytus mocno. 
Notowano za hektolitr włącznie s becs- 
ką kontraktową Ra wrzes.-paźdz. 24!/, m. 
na paśdziernik-listopad- 249, m. na li- 
stopad -gradzień 24 m, 


Kurs Giełdy Warszawskiej. 


s dnia 5 b. m. 1889 r. 


Weksle. żądano płac 
Berlin Rd. t. 2 d. 100 m, e e 77 sna = 
„ mk t.2d. 100 m, (161—). 47,67 —,— 
inno niem, m. B. d. t. 2 d. 100 m, —, — —,— 
m 5 93 k t. 2 d. 100 m. = pri = PT 
Londyn z d, £. 8 m 1 Ł.. ÓW Wim smd 
„ Sk Bm.1Ż.. - 8,63 —— 
Pary 5 d. t. 10 d. 100 fr. : 8 e ""ę"" se I 
a £ ks t. 14 d. 100 fr. . œ 38,50 az 
Wiedeń z d. t« B d. 100f. . . à ma pr a e 
„ mk. tád 1004. (188—) 81,45 —— 
Petersburg s d. t. 8d. 100 rs, . = — —-— 
Państwowe. 
(za 100 rs.) 
Listy Likwid. „ Pola, duże 88,60 —;,— 
E m » „ małe 88,80 —;,—= 
Ressyjs. poż. Wech. 1 em. 100 rs. — — —— 
s 99 % 3 em, 100 T8. 99,25 aa j 
8 > 8 em. 100 ra. =, a 
Rossyj: Pet. Prem. z pre r. l em, —— = 
%9 sl r. 46M, —— ~y 
Bilety Banku Państwa Ros. l em. —— —— 
n .n 3» n 23m, —>— mr 
" n » n 38m, —— —y7” 
a O) 99 „n  $em —— mr 
nenta kolejowa. RYCERZ ONY) — => =". 
19/, pożyczka wewnętrz. s r, 1887 88,85 —,/— 
n n ” m ahja 
Listy Zam, Ziemskie 1 s. lit. AB 97,99 —;,7 
n ë» nu małe —— =T 
|| » 59 2 5 Ht. A uĘ ję” —y= 
B » sd 2 * lit, B Ma zy = 
n n » małe —— —y” 
4 » r. 8 «s. lit, A 96,50 ~; 
| s w 8 as t B rox jr * "SER 
m M ” male l = 
k s k 4 e lit A —— —7 
» pe B 4 A lit. B FR T a SĘ: 


male —,— 
0 15 A 5 a lit AB == 
e —— 
o Listy Hast. m. Warmawy seryi 1 98,— 
> GRE »  sergi 2 96, 
s n » waryi 8 95, 
©.) | n oryi 4 95, — 
i; 5 seryi 5 94,95 
Obligi m. Warszawy duże . . .91,— 
m © wy = 
Ulky Żastawne m. Łodzi sw. 1 . —,— 
p » ” p nd o =—— 
w LJ » nn n8 z W 
w " » „én = — 
S > ” Lablina , i F.A 
e Płocka Ji Fm 
Listy Zast, B. T. Ws. Kr. Ziema, . —,—= 
n ” SEAE AT 


ii Emenee Th, 


„ Zastaw. m, Warszawy 203 

ś Łe 1? j : 89,2 
Pożyczka premiowa 1-ej emisyi . 68 

s s gi emisyi . 2269 


[m 
s dl grudnia 1686 :. 
dz 


Annee banknoty , 


Franki , 
Wartość rubla kred. w słowie 
Kupony celne, . . z) 


Ceny "WE Fa 


— Na placu Witkowskiego dnia 5 b. 


0: 
5.95— — 
6.20—6.40 
— wyborową 6. zę = 
— ordynarną . 

Za żyto wyborowe m 4.65 4.80 
średni 


ę me W gm 


2.85—3.16 


Za grykę 


, Półimp, (1 em, a. urs, n. nieurs, 


Na stacyi Praga drogi ż, Waras,- Teresp. 


w dniu 5 b. m. 1889 r. 


Pszenica ani 104—110, średnia 


, ordyna 
Żyto Bin 81—84, 4, średnie 77—79, 


ynaryjne ———. 
Jęczmień wyb. 82— 95, średni 
ordynaryjny ———. 


Owies wyborów; 82—85, średni 79—82 


ordynaryjny 76—78. 
Wyka 


Groch wyberowy 85—114 średni —— 


ordynaryjny 


Kasza jaglana wyborowa 115—125, śre- 


dnia s ordynaryjna =a 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną 
stacyg telegraficaną a nie doręczonych 
adresantom u powodu złych adresów. 


Otrzymane dnia 22 (8) sierpnia, 


Z Baka Berger 
Z Anvers T. Eisenberg 
Z Dołgobyczewa Blass 
'Z Buska Hr. L, Narzymski 
Z Granicy Szpak 
Z Mińska Gub. Kukel 
| Z Rskisuek Feigenberg 
Z Patiwia Parfankiel 
A Dynaburga Lyla 
„Z Oharkowa Ginsburg 
Z Melitopola D. Berkman 
Z Mohylewa Gub. Poznański 
Z Pińczowa Żelechowski 
Z Wołogdy Berg 
Z Ostrołęki Hemejnerman 
-Z Kremieńcauga Jakeles 
Z Tyfisu Jakobsohn 
Otrzymane dnia 28 (4) sierpnia, 
4 Kielo Lasocki 
Z Wilna A. Golmberg 
Z Bcsnowio K:eutzberg 
Z Btarokozstantyno- 
„| WA A. O. Rauer 
Z Tomaszowa Ptrk, Nejfeld 
"Z Lublina Dabinski 
Z Petersburga D. Futteral 
Z Dąbrowy Rotm, Ozub 
z maelega j jarm. Rajchenberg 
Z Augustowa Bystrzynski 
4 Bianiałavowa _ B, Korytkowa 


Z Płocka Askanas "WW za Z na € > 
Z Petersburga Zilbermin „OSZENIA. | o eaNL. : 

z Mohilewa Gab. MA M mea = zsa | |] pp Właścicieli ] Badujących 
f Kada S. Kohn BIURO "NAUCZYCIELSKIE Sprzedaję z rozbiórki domu Miodowa 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- | 
rą z wyżej wymienienych depesz, winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- 


Hi Nr. 7, belki rdzenne różnego wymiarn, 
| | drzwi, okna z fatrynami i okaciera (Komple- 
„ | ta). ©egłę, deski, boazeryę, drzewo opało- 
; 14 kafo i t. p. Z poważaniem. 


| 8448-1742 _P. Krzanowski. 


T. MARKOWSKIEJ 
Królewska 81, wprost ogrodu Sask. 
mia do umieszczenia guwernantki s wyż- 
smem wykształeeniem i muzyką, nau- 


w t. PERACWOWY NT TSWE" "ONE TTP OPFYDOYE* p zada! na lekoye i i stałe posad usa" 


Teatry Warszawskie.. 
~ Dnia 6 września. 


"Teatr Letni (w ogrodzie Sa-_ 


skim). 

Maxis: „Tancerka, 
się lwa“ i „Teodolinda. a 

Jutro „Moc przeznaczenia” (pierw- 
szy raz), (występ pp. Arambary, Jero- 
mina i Polli'ego). 

Niedziela: „Katarzyna, czyli córka 
bandyty.* 


Keatr Nowy (pa. siicy Kró- 
lewakiej; je 
Wazig: „Ali Baba.“ 
Jutro: „Córka pani Angót* (występ 
p. A 
_Niedsiela: siela: „Nad Wisłą: i „Florek. 


- Teatrzyk Alhambre. 


Wisły Aiah 


ZN ACZN Y ZAPAS 
j NW r" 


„Przebudzenie 


po Foeni 15 iia ZA ibre 
JEST DO NABYCIA W KANTORZE DRUKARNI 


NA O SE O WVV SY RZ KI KW GŁ UP 
W WARSZAWIE, 
___ Manowiecka Nr. 11. 


(przy ulicy Miodowej). | 
pod dyrekcyą Józeła Pu 6, Ee | TW 
maa ||| JOZEFA KARPIŃSKIEGO 
Teatrzyk Wodowii, Dian | ! 
(przy ulicy Nowy-Świat). Adwoksta Przysięgłego 
dyrekcy4: pod Wr. 39 przy alicy Nowy-=lwiaui 
Tesfiia Janowskiego i Marcelego Trapszy, w WARSZA WIE 


D pais: „Hulaj dusza!“ 


Teati Eldorado. 


przy ul. Długiej). 


nabyć można: 


i. PYTANIA PRAWNE 


Przez Dep. Cyw. Izby Sąd. Warszaw i Dep. Kass. Rząd, Sevatz 
1883—1895, w tych spory jurisdykcyjnej 


1, 


od dyrek ją Stanisław k ad r. 1876—1883. 
s + sh zk wee agp 3. Przez też władze od r. 


i akasy oyrkularne. 
Cena każdego tomu re. 1 kop. 50 niaopr., 2 rs. oprawne. 


Il. 


du Ustawy Post. S. Cyw. altabetycznie ułożone polsko-rosyjskie i rocyjske: 


Dzis: „Bykalski czy Wykalski,* 
(szewczyk w Warszawie). 


Początek przedstawień o godzinie 
1:/ą wieczorem. 


SKOROWIDZE 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych polskie. SPR TE RN JIYA 
od in 13 yaa 1889 r. IL J URI 
"aaa a e aT Iz. S. Warsz. od r. 1876—1887, to jest zeszytów XXIL 
Mss Ipese di ma rs. 13 kop. 50 (w razie żądania Sh p 

Warszawska Wie tofe yi minniy i | 
mnei E 
Osob-miej. 8 kl. do Piotr. | 520 p.p. |L106 r. DAAA u NJ KNEW EE BM M 

Śr doga Badał si 
ZE Die 387. |: y Dla Premmeratorów „Dziennika Dla Wszystkich” ź 

warszawskc-H;agow 
kareni kam. . . | 9l pol abo pa A Cena kop. 50 w Warszawie, ak 
Os-miej 8kl do Kutna | 6180 w. | 8B5r. | Z przesyłką na prowincyę kop. 70. 
Wąrszawskę- Terespolska. | p | 
Ooobowy . 1» i alse, Ilan w. | Sig 
Towarowo-ob. 8 klasy 15180 w „| T Pa WYSZŁA Z DRUKU m 
yt AA Erp Aut MIE A". Aj powiesćó Ludwika Niemojowskiego u _ 
warszywsk -Poterabursku. p. tj | 
Pocztowy 8 kl. do Wilna, 

anen ku. |: E POCIECHA RODZINY 
atea dobis egostoku HA p-p. Ar 

4A Oena kop. 80., | 

Nadwiślaśsia do Kowla. : pf 
Osobowi A | N mośna w Kantorze „Dziennika Bia aha ego i 
Osobowy do Lublina ; > AP pęt! inkun iaaa Nr, 11, Graz wó  najwkieh Kdzgejniach wiej | 

(Pewyżzze pociągi łączą i 

sią z koleją Iwlngrodz- 

ko-Dąbrowskę 
EoczeWy <zzędglka „| 880 pp] 315 pr Wyszło s uruku dzieło p. t. 

Nadwiciańska do Mławy. 
Osobowy. i 1: olana e IBADANI A. Z HISTOR YOZOFII 


gieorgiewska a . | 4/15 P-P. 9/21 r. 
Obwodowa z Dr. Wied -PRAWO RJĄTIĄTE r DARJAN LUDZKOŚCI 
eat PO U. OM Ari 2/57 4 Tadeusza chzsnovzkiot 
wadowa 1 Br. T s dwoma tablicami rysunkowemi: Sa irrar na płótnie 
Osobowy = 2/14 p.p.| 5.80 pn. BOB ao krola aan Gaiącarni (tej 
| N można w i 
gobon eo TA | fat" | E 


EF A WiJ | A HAA 22 ark. druku. Rok l-sy wydawniciwa  I22 ark. drair, 


OBIC PAPIEROWYCH |- prywodnik Przemystowo- Handlowy 


J. gi. l. i Ą 6 7 p K - Cesarstwa Rosyjskiego, Królestwa Polskiego | Warszawy 
j sa pod tytałem si 
Na nadchodzący sezon przysposobiła znaczny wybór sbiórw cenie 10, 13, 15, 15. INF | i RM AT 4 R 


80, 25 130 PA p a się pomimo taniości, dobrem i gustownem wykończenie: 
N Zauztorający: 


ad fabryczny Krak. rzedu Nr. 15. 089 
SEA Go żą, A | Adresy Przemysłowców, Fabrykantów, Kupców i Ru 
A, A KO <$ | mieślników w Warszawie, całem Królestwia Polsk 
k <> e i 50-ciu głównych miastach Rossyi. 
+ S$ U | Pierwszą dokładną taryfę domów w Warszawie. 1 


P Lea 
at 4 A a erae a M M 


7. PAPIRR RIGOLLOT - : 
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO "A 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu 


5 |NOEZBĘDNY W KAZDYM D: DOMU T w PODRÓŻY 


Wymagać podpis "Aj 


| 
OC | e ay ©" | adresów Obywateli Ziemskich w Królestwie Po 
| PRAWDZIWY OE ODICNE ywa 
Ea AGB 4 i | Q Seg aa Dział urzędowy, iormeoyjay i Thr r 
| ZERWoNYw , V NM PSO | Tytuły w 4-ch językach. 
CZERWONYM 4 $ | W 4 P*4 | j 
E r NAA = | AV są O skład Główny w Kantorze dininistracyi Kio: 


i na 


i Pudełkach. 


ZU 

z $ xf Plac Teatralny Nr. 11. 

nuci || Cena za egzemplarz w ozdobnej oprawie Ks. 4 kog. z 
2 przesyłką pocztową Rs. 5. 


GŁÓWNY SKŁAD. 


 IPŁÓCIEŃ PAMIĘTKIKI MARY! WESSLÓWNY 


KRÓLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ SOBIESKIEJ 
JMROSŁAWSKICH skład główny w księgarni Gelethnera | Wola, ore; w Badakcyi „Kodi 


g”— Cena rø. l kop. 35 
Krakowskie Przedmieście Nr. 62 a Kaa dozna am 


Bemar nd aw LPA (© OGŁOSZENIA DROBNE. 


stuozki płótna Jarosław. na mu- Posady i i prace. -|M*$is, Sprzedam, tenio, Novogroli 
WŁ. KULEWIASKIEGO pame AOR Z AAA » 72 m | o En Toi 

c pedal GAY s RB 3 Sifat 4, 50 © zakładu TE KzzekK) 6 EE RE RCA 
Madspolam 81!/, ł. . TE 2) x 15 pomat i praktykanoi. Chmielna 49. À andel wim i towarów kolonialoyę 
12 chustek do nosa . . . . . s — „ 90 5. Evert, róg Chmie!nej i Zielne 
Krakowskie Przedm. Nr., 16, 1 siennik gotowy 8'/, dłagości — „ E ” 26 |_ | otrzymał znaczny transport miodu w kill 
erek do kurzu . . ..., 65 Oz w średnim wieku, z chlubnemi Futelki, i takowy Sprzedaje na miar 
wprost kościoła Św. Krzyża i i EYE k? NE zwa a BIAX2/a n 2 90 świadectwami poszukuje miejsca do szy- | butelki, od 40 kop. za butelkę. Wina Kryn 
POLECA Kołdry watowane |. od eż 4” —|Gia, gospodarstwa lub wyręczenia pani. Wia- skie na miarę i butelki od 30 kop. za bntelk 
atłasowe . . . . . po r 18 s — | domość w Redakcyi „Dziennika“, 1770 16 93 
Ubrania letnie I zimowe dla uczniów Chustki wełniane . . . . n n 2» 50| Tyetrzebny jest uzdolniony stolarz w Qslep mydlarski oraz dystrybuzyjny 


chan robocie czarnej, do fabryki Pianin i For- | A> kolonialny do sprzedania. Leszno 69. 
Gzapki, pasy, tornistry. Sukno Gie owieckie dla uczniów. tepianów Jana Dóńtz, Elektoralna 6. 1771 
amama |-—— toć elza na ka berar 


Materyały piśmienne I rysunkowe | 007770 - | Wise WI muwi T M Dsskozsłym krojem eleganckie star 


A SE, e « mmsy zdatne do staników i spódnio. ki trykotowe od Rs. 2—50, pończochy 0 
Rajsceigi nowe i używane. Szkoła dwi-klagowa pr. meska | P Chmielna 35 Bieiowska 1758 ` |55. Marszałkowska 129, oficyna. 116 
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